Casman 


f 


O aR 


Warszawa, sobota 20 sierpnia 1938 r. 


Nr 139 


Rok | 


Opłata Docztowa uiszczona ryczałtem 


I 


me 


NOWA 


JP 


Armia austriacka w obronie honoru aau ti di asru 


„Dwójka 


przeciw 


pułkownikom 


Sztab niemiecki po stronie „zbuntowanych Austriaków” 


(0d własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej") 


Sz EDEŃ 19.8. Generalny 
T niemiecki, przeprowadza- 
len; Adnicze zmiany wyszko- 

lowe, personalne i technicz- 
w szeregach „bratniej“ ar- 


m austriackiej — nie wziął pod 
+ „A8ę w swoich obliczeniach 


tu ego „zasadniczego momen- 
ło ẹ, © jakkoiwiekby się ocenia 
Stria (OŚĆ bojową żołnierza au 
ty „aSkiego, jakiekolwiek zarzu- 
tw Ożną by przeciwko dowódz 
nąg |” armii austriackiej wysu- 
mi; „0 jednak — ani tei ar- 
Mog ani jej kierownictwu nie 
ry 1a odmówić praw do hono- 
Zołnierskiego. 
= tym właśnie czynniku za- 
Oki niął zapewne sztab niemie 
nią Który w ostatnich tygod- 
Orp zalał wprost austriacki 
kaz oficerski deszczem roz- 
Wnet przeniesieniowych. 
Ders y dzie przegrupowania 
sję „ Malneitranslokacjezdarzyć 
ii Zawsze mogą w każdej ar- 
uste e w tym wypadku prestiż 
i riackiego oficera został wy 
pręj 10NV na szczególnie ciężką 
Obę, 
na arzadzenia Himmlera mają 
stęż, Oderwanie oficerów au- 
2) ckich od ich środowiska. 
do gjmuszenie tych oficerów 
narod 29 posłuszeństwa idei 
S0bi owo - socjalistycznej i 0- 
3) Wodza. 
wanj szenie ich do oddziały 
toc. W odpowiednim duchu na 
czenie. 
aust Przystosowanie szeregów 
ey; lackich do akcji pacyfika- 
nej wewnątrz kraju. 
cep. (9 na jednej z odpraw oii- 
skich doszło — rzecz niesły 


chana — do ostrej scysji inię-,rych pragnie się użyć do najha- | wianie swoistej 


dzy liczną grupą pułkowników 
austriackich a klkoma generała- 
mi niemieckimi. 

Oficerowie austriaccy oświad 
czyli, iż składając przysięgę na 
wierność wodzowi lll-ej Rze- 
szy, wierzyli, iż mundur ich bę- 
dzie uszanowany z całą lojalno 
ścią i że koledzy niemieccy po- 
traktują ich z całą rycerskością 
i obdarzą prawdziwym brater- 
skim uczuciem. Tymczasem sta 
ło się inaczej — stwierdzają puł 
kownicy austriaccy. 

„Dają nam na każdym kroku 
do ztozumienia, iż jesteśmy lu- 
dźmi upośledzonymi, jakąś niż- 
szą kategorią, żołnierzami dru- 
giej i trzeciej klasy, którym od- 
mawia się wszelkich praw, a któ 


niebniejszych czynności. 


propagandy | szenie po portach świata kłam- 
Być | wśród ludności cywilnej, być |liwych (dosłownie!) tablic pro- 


może, iż etyka żołnierza niemie | może, z honorem niemieckiego | pagandowych o rzekomym uci- 
ckiego pozwalała mu na upra*! marynarza nie kolidowało obno 


Podejrzana „Pomoc Zimowa” i jej fundusze 


Teror hitlerowski na Pomorzu 


wobec Niemców — obywateli polskich 


(0d własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej”) 


TORUŃ, 19. 8. Na całym ob- 
szarze Pomorza daje się zaob- 
serwować niezwykle intensyw 
na akcja niemieckich oraniza- 
cji narodowo = socjalistycz- 
nych, które dosłownie ,,urzą- 


dzają polowanie“ na nie zrze- 
szonych ieszcze w  hitlerow- 
skich związkach Niemców 
obywateli polskich. Już 'obec- 
nie ogłoszono, iż w  najbliż- 
szym czasie rozpocznie swą 


Od osoby Ignacego Paderewskiego 


Precz z łapami! 


Zaplute karły z „Naszego Przeglądu"! 


Kilkakrotnie na naszych ki go“ (pamiętników Paderewskiego — 


mach ostrzegaliśmy żydowski 
„Nasz Przegląd' przed zbyt na- 
halnym wtrącaniem się w czy- 
sto polskie sprawy. Przestrogi 
te jednak nie odniosły skutku i 
od kilku tygodni „Nasz Prze- 
gląd* nie ustaje w prowokacyj- 
nej nagonce na „Nową Rzecz- 
pospolita“, Front Morges i Str. 
Pracy. 

W ostatnim artykule ośmielił 
się on zarzucić „zakłamanym 
publicystom' z „Nowej Rzecz- 


pospolitej* i Frontu Morges, że 
„„.ddawali(!) oni zgodnie, iż nie 


Pary znają oryginalnego tekstu angielskie- 
Pozory i rzeczywistość 


i” Grecja obchodziła uroczy- 
Ma rocznicę rządów dyktatora 
aXasa. Z tej racji wydał on 
zę ienna odezwę. W dniu, z któ- 
80 chce uczynić święto narodo- 
e, nie znajduje innych słów do 
Wiedzenia narodowi, jak tylko, 
będzie obcinał dłonie, które 
+ sra się bodaj usiłować szko- 
ič dziełu budowy i utrwalenia 
telkiej Grecji“. 
A szkodzenie Wielkiej Grecji to 
a zmieniu dyktatora występo. 
nide c Przeciwko jego rządom. Że 
wika, tę uważa za główne motto, 
ia; zuje na to, iż kilkakrotnie do 
mę powraca w swej odezwie. Tak 
l „uwielbiany“ wódz do „u- 


„a aństwo — to ja* — mawiał 
la wia psołutyzmu europejskiego 
kroć Ł XIV, ale maksyma ta sto- 
zuje ardziej jeszcze charaktery- 
Wola współczesnych dyktatorów. 
d yktatora — to wola naro- 

a kto inaczej myśli jest dla 


państwa wrogiem, którego należy 
niszczyć i tępić. 

Dyktatorzy głoszą z emfazą, że 
są wybrańcami ludu i wyraziciela- 
mi dążeń szerokich mas. Za wszel- 
ką cenę i wszelkimi środkami sta- 
rają się stworzyć pozory, że masy 
te idą za nimi. Ale pozory te pry- 
skają, jak bańki mydlane, przy 
każdym zetknięciu z „prawdziwą* 
rzeczywistością. Okazuje się wte- 
dy, że rządy dyktatorskie opiera- 
ją się tylko na sile i przemocy 
i bez tych podstaw nie mogłyby 
wcale istnieć. 

Miłości nie można nakazać, nie 
można też jej zdobyć gwałtem. 
Wybucha ona samorzutnie, gdzie 
jest grunt dla niej odpowiedni. 
Nie pomogą tu sztucznie aranżo- 
wane demonstracje, ani też obsta- 
lowany z góry entuzjazm. 


Tam, gdzie na scenę występują 
groźby, nie może być mowy o ża- 


dnej miłości, 


przyp. red.). 

„Naszemu Przeglądowi' ra- 
dzimy zapamiętać, że publicyś- 
ci Frontu Morges nigdy, nicze- 
go i przed nikim nie „udają. 
Zwłaszcza nie iatygowaliby się 
z tym wobec pisma podobnego 
pokroju i obyczajów prasowych 
co „Nasz Przegląd“, którego nie 
stać nawet na uczciwość w po- 
lemice. 

Pisze bowiem ów Przegląd: 

„.„„Nieprawdą iest, iakobyśmy 
„SPREPAROWALI* WYJĄTKI z pa- 
miętników Paderewskiego...“ 

Jest to po prostu ordynarny 
wykręt, zwykłe oszustwo pra- 
sowe! Nikt bowiem „Naszemu 
Przeglądowi' nic podobnego nie 
zarzucał, 

Pisaliśmy: 

„„Początek ofensywie dał żydow= 
ski „Nasz Przegląd“ podając ze SPRY 
TNIE SPREPAROWANYMI w „rewe 
lacyiny* sposób OMÓWIENIAMI, wy 
iątki z pamiętników Ignacego Pade- 
rewskiego*. 

„Jasno i wyraźnie. Fałszowa- 
nie naszych tekstów wyprasza- 


my sobie stanowczo i raz na 
zawsze! 
W dalszym ciągu podaje 


„Nasz Przegląd“, że: 
nieczytanym zawzięcie przez 
endeków „Sunday Times* ukazała się 
depesza z Warszawy, z której dowia- 
dujemy się, iż ZAŻĄDALI ONI OD 
PADEREWSKIEGO WYJAŚNIEŃ I 
ZAGROZILI MU(1), IŻ BĘDZIE ON 
„WYKLĘTY*(!), JEŚLI NIE ODWO- 
ŁA ZARZUTÓW PRZECIW DMOW- 
SKIEMU*, 


Historyjka o delegacii, mają- 


cej „grozić”(!) Ignacemu Pade- 
rewskiemu 


DZU 


stwem, zwykłą żydobzdurą, w 
zestawieniu z powyżej napiętno 
wanym fałszerstwem cytat — 
aż nadto dosadnie charaktery- 
zującą wszelkie „rewelacje* te 
go „czołowego organu żydo- 
stwa polskiego“, jak sam się, z 
właściwą sobie przesadą i swo 
istym brakiem taktu i samokry- 
tycyzmu, nazywa. 

Jest nam dokładnie wiadomo 
kto, dlaczego i w jakim celu 
podsunął „Naszemu Przeglądo- 
wi“ owe „rewelacje“. Wiemy 
również, iż depesza do „Sunday 
Times“ została zredagowana 
przez to saino źródło. 

Lecz jest to sprawa mnieisze 
go znaczenia — druga jest nie- 
równie poważniejsza. 

Oto „czołowy organ żydow- 
stwa polskiego* napisał dosłow 
nie: 

„„.Jeszcze w roku 1934... PADE- 
REWSKI OGŁOSIŁ ZNANE ZAPRZE 
CZENIE, WEDLE ZNANEJ FORMU- 
ŁY MASOŃSKIEJ, UPOWAŻNIA JĄ- 
CEJ DO WYPIERANIA SIĘ przyna- 
leżności do lóż „uznanych“ kiedy tego 
wymagaią okoliczności. 

Mamy tu więc próbę podwa- 
żenia zaufania do słów naiwięk 
szego z żyjących Polaków, któ 
rego prawdomówności nie 0Ś- 
mielił się nikt dotąd w Polsce 
zakwestionować! Uczynił to do 
piero „Nasz Przegląd“. 

Jest to bezczelność, przecho- 
dząca wszelkie dopuszczalne 
granice! 

Wara komukolwiek podawać 
w wątpliwość prawdę słów Po- 
laka tej miary, co Ignacy Pade- 
rewski! Tym bardziej zaś za- 
plutym karłom z „Naszego Prze 


3 „wyklęciem*(!) — | gladu“. 
Jjest bezczelnym, brudnym łgar. 


Zrozumiano?. 


(Dokończenie na str. 2-giej) 


działalność „pomoc zīmowa“ 
(Winterhilie), przy czym nie- 
mieckie organizacje w Toruniu 
rozsyłają masowo, zwłaszcza 
do bezrobotnych Niemców i 
pół-Niemców szczegółowe pro 
|spękty, wyliczające świadcze- 
nia w odzieży, obiwiu, ży wno- 
ści, węglu i gotówce, jakie w 
roku bieżącym otrzymają ci, 
którzy się zapiszą na listy po-. 
mocy zimowei niemieckich ko- 
mitetów. Niezależnie od pro- 
spektów rozsyłane są również 
listy prywatne z obietnicami 
jak najwydatniejszej pomocy i 
znalezienia pracy. 

Wszystkim, którzy na. pod- 
stawie tych nęcących obietnic 
zgłaszają się do biur komite- 
tów, stawia się tylko jeden wa- 
runek... zapisania się na człon- 
ków „Jungdeutsche Partei“ 
(hitlerowska organizacja w 
Polsce). Należy przy tym pod- 
kreślić, że komitety pomocy, 
na których czele stoją przewa- 
Żnie młodzi pastorzy niemiec- 
cy, dysponują olbrzymimi 
wprost sumami pieniężnymi, 
których pochodzenie nie budzi. 
najmniejszych wątpliwości, 
zwłaszcza, że komitety nie or- 
ganizują żadnych składek 
wśród ludności niemieckiej na 
Pomorzu. 

Jednocześnie, do Niemców 
nie należących do organizacji 


hitlerowskich zgłaszają się a- 
kwizytorzy „Kattowitzer-Zei- 
tung“ lub _„Oberschlesischer 


Kurier* proponując zaprenume 
rowanie jednego z tych pism. 
W razie odmowy stosuje się 
do „opornych“ terror, polega- 
liący na wybiianiu szyb, nisz- 
czeniu towarów -w sklepach 0- 
raz bojkocie towarzyskim i spo 
łecznym. 

Okcię terrorystyczną prowa- 
dzą głównie organizacje skau- 
tów niemieckich, będące- ni- 
czym inny m, jak ekspozyturą 
„Hitlerjugend“ w Polsce, zor- 
ganizowane na podstawie sta- 
tutów otrzymanych z Berlina. 

Policja państwowa nie może 
temu przeciwdziałać, gdyż po- 
szkodowani, w obawie o ży- 
cie — nie melduja o aktach ter- 
rorvstycznych, których ofiarą. 
Dadli (G) 


—_ 
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Str. 2 „NOWA RZECZPOSPOLITA Nr. im” 


Wstrzymanie egzekucji skarbowych 
Rolnicy otrzymają zaliczki na wyprodukowane zboże 
Młyny opłacają 3 zł podatek od mąki i kaszy 


Ustawa powyższa wejdzie w} Mąka i kasza, które wyidą 
życie dn. 5 września. Rozporzą | przed dn. 5 września z młynów, 
dzenie wykonawcze ukaże się |i znajdą nabywców wśród hur- 


Zarządzeniem ministra skar- 
bu okres egzekucji skarbowych 
na terenie całej Polski został 
wstrzymany do dnia 15 paź- 
dziernika rb. 


Działać już zaczęły kre- 
dyty rejestrowe i zaliczkowe w 
ogólnej wysokości 55 mil. zł. 
Suma ta jest więc wyższa, niż 
w latach ubiegłych i stanowi 
źródło dla rolnika, z którego mo 
że on zdobyć gotówke na pokry 
cie koniecznych wydatków. — 
Uniknie w ten sposób koniecz- 
ności wyprzedawania w okre- 
sie przejściowym nadmiernej 
ilości zapasów zboża. Akcja ta» 
ka wpłynie niewątpliwie na u- 
spokojenie nastrojów na na- 
szym rynku zbożowym. 


Od dnia 5-go września wpły 
wać zaczną opłaty z mąki i ka- 
szy na fundusz interwencyjny. 
Zadaniem tego funduszu jest 
podtrzymanie cen zboża na od- 
powiednim z punktu widzenia 
gospodarczego poziomie. 


BELO WRYPSZA e a TROFEA 


Giełda 
zbożowo -towarowa 


Ogólny obrót na wczorajszym zebraniu 
giełdy zbożowo-towarowej wynosił 2642 to- 
y. W tym: pszenicy 49 ton — tendencja 
spokojna; żyta 1174 tony — tendencja spo- 


Ceny należy rozumieć za 100 kg w handlu 
hurtowym parytet wagon Warszawa. Ceny ! 
mąki: pszennej, żytniej i ziemniaczanej, tze- 
paku i śrutu podane są łącznie z workiem. 

Pszenica jednolita nowa 23.00, żyto stan: 
dart nowe 18.25, jęczmień | standart nówy 
15.75, owies | standart 19.50, owies II stan: 
dart 18.00, owies I standart nowy 15.25, mą: 
ka pszenna gatunek I wyciągówa (0—30 


proc.) 41.00, mąka pszenna at. | (0-50 
proc.) 58.00, mąka pszenna gat. -A (0—65 
proc.) 35.00, mąka pszenna gat. II (30—65 


proc.) 29,00, mąka pszenna gat. II-A (50—85 


yka ozima 75.00, 
rzepak ozimy 45.00, mak niebieski-z wor- 
koniczyna biała surową z workiem 195.00, 
biała bez kanianki o czystości 97 proc. z 
workiem 225,00, inkarnatka z workiem 80.00, 
makuchy Iniane 20.00, rzepakowe 13.00, sło- 
necznikowe 40-42 próc. —.—, śrut sojowy 45 
proc. z workiem (bez obrotu) 23.75, słoma 
żytnia pras. 5,00, żytnia luzem w snopkach ! 
5,50, siano prasowane I (70—80 próc. traw | 
sł.) (nowe) 7.50, prasowane II (nowe) 6.00. 


już w najbliższych dniach. 


Opłaty, wynoszące trzy złote | trzech tygodni, będą mogły być 


od 100 kg mąki i kaszy, będą 
dokonywane w ten sposób, że 
młyny wykupywać będą w u- 
rzędach skarbowych specialne 
bony bezpłatne lub też trzyzło- 
towe, do umieszczania na Wor- 
kach maki i kaszy, zależnie od 
tego, czy produkty te będą prze 
znaczonę na eksport, czy też do 
sprzedaży wewnętrznej. 


E || OSI SWOją godność osobistą i 


TEATR MALICZIEJ 


Karowa 18, tel. 529-99 
CO WIECZÓR O GODZ 8.15 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
o 4.15 | 8.15, 


NA FALI ETERU 


Kasa czynna od 11 rano cały dzień 
oraz „Orbis“, aleja Jerozolimska 39 


Giełda pieniężna 


DEWIZY: Holandia 290.99; Berlin 21200; | TODKU kultury narodowej“, 


Bruksela 89.50; Gdańsk 100.25; Helsinki 11.45; 
Kopenhaga 115.80; Londyn 25.93; Mediolan 
28.00; Montreal 5.50; Nowy Jork 5.30 7/8; Nö- 


wy Jork (kabel) 5,31 1/8; Oslo 130.25; Paryż nizowali Ww poszczęgólnych for- 


14,52; Praga 18:33; Sztokholm 133,75; Tel Aviv 
26,00; Zurych 121.80; Marka niem. srebrna 
00. 


PAPIERY PROCENTOWE: 5 proc. pół. prem. 
inw. I em. 83.40, Il em. 82.25; 3 proc. poż. 
prem. inw. seriową | em. 953.70; 


konsolid. (większe) 67.25, (drobne) 67.00; 
4 | pół proc. poż. wewn. państw. 67.38; 
8 proc. L. Z. ziemskie dolar. gwar. kupon 
35.11; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria V 
65.25; 4 i pół proc. L. Z. m. Warszawy 75.0; 
5 próc. L. Z. Warszawy (1935 r.) 75.50; 5 proc. 
L. Z. Łodzi (1933 r.) 66.25; 5 próc. m. Piotr- 
kówa (1953 r.) 65.00. 

AKCJE: Bank Polski 125.00; Bank Zachodni 
39.75; Węgiel 34.75; Lilpop 90.00; Modrze 
jów 16.25; Ostrowiec 69.00; Starachowice 
45.00; żyrardów 61.50; Haberbusch 57.75. 


a 
Kinn Studin 
Chmielna 7 Nowy Świat 23/25 
Ją ca 
ZARACH LEANDER 
w swej ra lepszej kreacji 


LA HABANERA 


pocz. todz. 5 7, 9 


| 


OGRÓD ZABAW „100 POCIECH” 
Zygmuntowska 1, tel. 10-41-28 


Niedziela 21 sierpnia br. o godz. 6.15 i 10,15 wiecz. 
Bezpłatnie na otwartej scenie ogrodowej 


KAZIMIERZ KRUKOWSKI 
LUDWIK LAWIŃSKI 
WOJNAR:'SOBOLTÓWNA 


tańce charakterystyczne 


TRIO OGSTROWSCY 
akt akro>atyczno-komiczny 
O godz. 12 w południe WIELKA ZABAWA DLA DZIECI 
rzeczne dzieci otrzymają upominki 


Wejście dò ogrodu 25 gr. 


Dzieci i szeregowi 15- gr: 


W niedzielę 21-go, w poniedziałek 22 go i we wtorek 23-go sierpnia o godz. 
8,15 wiecz. w teatrze „WIELKIEJ REWH*, Karowa 18 wystąpi słynny 


CHÓR ROSYJSKI 


który odśpiewa cały szerez najulubieńszych pleśni ludówych, cudne rós 


manse cygańskie, pieśni syberyjskich 
mach. Obrazki z życia zesłańców wg 


włóczęgów w oryginalnych kóstiu- 


inscenizacji Stanisławskiego, Chór 


ten czaruje swoimi przepięknymi głosami! Gdy śpiewają, duszę chcieliby 


całą wyśpiewać, dać każdemu chwilę 


upojenia i zapomtienia! — Bilety od 


99 gr dò 5 zł sprzedaje kasa: Karowa 18 i „Orbis“, al. Jerozolimska 39, 


BAŁTYK > 5 10: 


CHARLES BOYER 
w genialnej k eacji 
w wielkim film'e 


MIŁOŚĆ W RAJDANACH È 


e bonheur = 


39 


Chmielna 33 
P. 4 6, 8, 10 


ATLANTI 


PRZYGODA 
e 


SZANGHAJU 


. | kich funkcyj, które nie przynosi 


Nieprawdziwe wiadomośći 
o chorobie marsz. Rataja 


Agencja „Kabel“ podała do 
prasy notatkę © pogorsze- 
niu się stanu zdrowia będącego 
na kuracji w Truskawcu preze- 
sa Stronnictwa Ludowego 
marsz. Macieja Rataja — wczo 
raj natomiast Polska Agencja 
Agrarna kategorycznie zaprze 
czyła tym wiadomościom. 

Marsz. Rataj przebywa wpra 


„Dwójka” przeciw pułkownikom 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 


z Rzeszą tylko poprzez naczel- 
ne dowództwo, natychmiasto= 
we usunięcie z szeregów armii 
komisarzy politycznych, całko- 
wite desinteressement władz w 
sprawie osobistych przekonań 
oficerów austriackich, zwolnie- 
nie kanclerza Schuschnigga i w. 
i. 

Generał przeprowadzający 
dochodzenie wykazał pełne zro 
zumienie dla tych postulatów i... 
jako prawy żołnierz oświad- 
czył się po stronie kolegów au- 
striackich. 

Ten nieoczekiwany wynik śle 
dztwa wywołał kosternację w 
sztabie głównym. Być może, iż 
cała sprawa zniknęłaby w prze- 
paścistych szufladach referen- 
tów i teczkach archiwalnych, 
gdyby nie osobista ingerencja 
pewnej wysokopostawionej oso 
bistości. 

Na arenę wkroczyli ludzie z 
tak zwanej „dwójki*. Posypa- 
ły się nakazy aresztowań, de” 
gradacji, karnych translokacii i 
zbiorowych przegrupowań. 


Taiemnica ponurej zbrodni 
Czy zabó czyni jist obł:kens? 


Przed sądem apelacyjnym stanęła | ła dochodzenie i po znalezieniu zwłok 
niesamowita zbrodniarka — zabójczy |zamordowanej skierowała spraw 
ni własnej córki, Maria Seidlowa Z | przeciwko Seidlowej. Seidlowa pfź? 
Łodzi, skazana w czerwcu ubr. przez | sądem pierwszej instancji przyzn% 
sąd okręgowy w Łodzi na karę doży= | się do winy 
wotniego więzienia. Wczoraj przed sądem apelacyjny" 

Seidlowa z przyczyn, których nie | zjawił się cień dawnej Seidlowel. 7 
umiała wyjaśnić ogłuszyła swą córkę | Całe jej — spokojne zresztą zacho 
młotkiem, następnie zaś udusiła a nie — zdradzało osobę nienormaln* 
zwłoki owinęła w worek i ukryła W | Sąd na wniosek zgodny obrony i pro” 
dole kloacznym. Po dokonaniu zbrod kuratora, po wysłuchaniu biegłego hs 
ni napisała anonim do policji, zawia karza dra Higiera skierował Seidiow4 
damiający o zniknięciu młodej dziew- na dłuższą oberwację do zakładu ob” 


wdzie w Truskawcu, lecz i 
wybitnego działacza ludowe£ a 
dra Targowskiego, jako j°% 
gość, spędzając tam urlop. ię 
Jakkolwiek p. Rataj leczy ej 
już czas dłuższy, tym nie "Z 
stan jego zdrowia jest taki, » 
już w najbliższym t n h 
wraca do Warszawy do sWYĆ 
codziennych zajęć. 


towników w ciągu dwóch do 


sprzedawane bez opłat. 


Obecnie śledztwo idzie W = 
runku całkowitego zgńieceń”, 
„buntu“, zmaltretowania OD 


b są 
( a ków: 


sku mniejszości niemieckiej w 
różnych krajach, alę żołnierz 
austriacki, któremu zarzucają 
wprawdzie wiele wad, wysoko 


nie dopuści do splamienia drQ- 
giego mu munduru. 

Oficer austriacki nigdy nie 
zgodzi się, by używano go d 
takich hańbiących czynności, 
jak katowanie ludności zamknię 
tei w obozach izolacyjnych za 
niesprzyjanie obęcnemu reżimo 
wi lub zmuszanie rodzonych 
braci zamieszkałych na zie” 
miach rdzennie(!) austriackich 
do obcej ich duchowi ślepej dy- 
scypliny, do życia w ustawicz- 
nym strachu, do gwałcenia woli 
i poniewierania olbrzymiego do 


E dozą lojalności. 0 
jednak szczególna, że śledztw. 
natrafia na poważne trudność 
w łonie... sztabu niemieckiego 
co do którego krążą głuche wer 
sje, iż w całej tej sprawie ZA 
muje stanowisko pokrywala*” 
się w pełni z żądaniami „zbu” 
towanych Austriaków". F 

Na pewnej odprawie jeden 
wyższych dowódców oświa u 
czył, że „nie chciałby w dni 
decydującej bitwy z nieprzy 
cielem, odczuć przykrego ból% 
wywołanego ciosem sztyletu 
plecy!” 

Na razie dochodzenie jest PT? 
wadzone w ścisłej tajemnic” 
nie wiadomo jednak, czy w nar 
bliższych dniach sprawa ta M 
nabierze specjalnego rozgłosu 
RY specyficznym pos 

u. 


Za słowami poszły czyny. 
Oficerowie austriaccy zorga 


macjach i garnizonach demon- 
strację, polegającą na tym, że 
masowo zgłaszali się do raportu 
z prośbą o przydzielenie im ta- 


| 
Ej SST s 


tyby uimy ich mundurom. 

Demonstracja ta wywołała po- 
ważne zaniepokojenie w Berli- 
nie, który ze względów presti- 
żowych usiłował całe zajście 
jak najszybciej zlikwidować. — 
Generał do specjalnych poru- 
czeń przy sztabie, wydelegowa 
ny do zatuszowania owych „roz 
dźwięków“ zorientował się jed- 
nak prędko, że nie chodzi tu by 
najmniej o wypadek sporadycz 
ny, lecz o akcję dobrze zorga- 
nizowaną, która zasięgiem 
swym objęła już niemal wszy- 
stkie pułki austriackie i znajdu- 
je życzliwe oddźwięki wśród lu 
dności cywilnej. 

Badani oficerowie wysunęli 


szereg żądań, a m. in. łączność czyny Zotli Seidlowej. Policja wszczę łąkanych w Tworkach. 
Resfauracja S20PE NA j 
Dancing bezpł 


Uwaga! Od 4 bm. przygrywa 10-osobówa orkiestra iazzowa pod dyr, kompózytora LEWANDOWSKIEGO. 
Uroczy zakątek Warszawy. Cenv b. niskie. Leżaki, Otw. od 19 — 23 ” 


RIAITO ;„ |||CENY FILHARMONIA || COLOSSEUM **** 


MERLE JI 15 Pocz. 6, 8, 10 Nicdz. 12 i 2 poranki 


OBERO 1 CHARLIE CHAN 
PE RA 


w wesołej komedii S j ilm e 
ROZWÓD LADY X3 skazafńców| | ZBRODNIA w MONTE CARLO 
ERIE zo a 
ADRIA "55, Tee ceny | CASINO „c «s o 


b ikón part. 


Marsz. :06 Osł. dni! 
P.4-.-8-10 Znżźk I 


VICTORIA 


MIRIAM Wierzbowa 7 75 gł zł 
HOPKINS balkos 39 P. 6-3-10 
Rewelacja! 


poŚcia 
IA KAWALEREM 


BINITA GRAVILLE w filmie 
Pietnastaladl<a 


parter 70 


K'N0 SOKOL Po KINO FLORYDA Senatorska 29 
MARSZAŁKOWSKĄ 69 Żelazna 61 p: 4 6. 8. 10 SFINK pocz. 6, 8, 10 


Ceny od Så gr 


OSTATNIA SALWA i 
DI'BŁY WYBRZEŻY 


KOMETA cntodn: 
„Sekretarka 


7 POLICZKÓW 
7 CAŁUS OW 
Liljan Harvay, Willy Fritsch 


TAJEMNICZE PROMIENIE 


w róli gł Charle Chan 
Nasze cenv: 75 gri 1 7! 


os 
<2 EUROPA * ** 


DRAPIEŻNE 
_MALEŃSTNO 
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D: 
Kosciuszko pod 
prachawicasunś 
W roli główne; 

T., Białoszczyński, E, Barszczewska 


NO TON Migs 
Å 


Nowe 


„NOWA RZECZPOSPOCĽCITA” 


podatki i nowe fortyfikacje 


Ucieczka kapitałów i spadek kursów 


(Od własnego korespondenta) 


va RYCH 19.8. „Deutsche 
+ swirtschaft*, organ gospo- 
rezy narodowo - socjalistycz 
Y zapowiada wprowadzenie w 
ag zh nowych podatków 
k „zochodu pn. „Wehr Steuer“, 
4 ięC podatków na obronę na- 
czyć które mają przekro- 
s € trzykrotnie sumę kontry- 
cii, ściągniętej w roku ubie- 
Hem na tzw. „pomoc zimową“. 
atek na obronę narodową 
» niesie wysokość podatku 
chodowego do 30 proc. 
A Wi się również o wprowa 
eniu specjalnego podatku od 
mochodów, żadna jednak de- 
ię w tym względzie jeszcze 
aj zapadła, gdyż sfery miaro- 
Ne uważają, że moment jest 
ia ie Owiedni do wprowadza- 
Pro ego podatku w chwili, gdy 
wyg guje się „samochód ludo- 
i R 
s. ołożenie skarbu niemieckie- 
kie est obecnie więcej niż cięż” 
lenia, związku z ciągłymi zbro- 
k ami oraz wydatkami na ol- 
„ ZVmie prace urbanistyczne w 
“ustrjj, 
obliczeń wynika, że tzw. 
ne na okaziciela, wypuszczo 
jodług planu Schachta na 6 
zotięcy. w celu zastąpienia 
a "ych rat trzyletnich, osiąg 
Sly już sumę dwóch miliar- 
dzi marek. Już obecnie zacho 
pł obawa, czy możliwą będzie 
atą „tych bonów w dniu ich 
Atności ze źródeł normalnych, : 
to przewidywał dr 
Niewątpliwie w celu 


Banowania tych trudności po-|' 


Stał projekt nowego podatku 
day odowego oraz zwiększenia 
j nych. 
ust ednocześnie na mocy nowej 
nV o powszechnym obowią 
U służby pracy, w Niemczech 
mają 10 ostatnio zarządzenia, 
Ra ace na celu dostarczenie dro 
Dr Drzymusu robotników do 
AC fortyfikacyjnych. 


muy Szystkie fabryki miemieckie 
a Slały w ciągu 24 godzin do- 
arczyć 5.000 robotników. 
s akłady pracy w Palatynacie 
Dr Siąły odkomenderować do 
„AC fortyfikacyinych od 10 — 
k Aeae. zatrudnionych robotni- 


od botnicy ci są wcielani do 
Drz ziałów pracy, mieszkają w 
€nośnych barakach, żywieni 
nic s kuchen polowych. Tech- 
Ws nie podlegają wojsku, a we 
SĄ  Stkich innych sprawach 
"A lub SS, 
misale życie gospodarcze Nie- 
Die c postawione zostało na sto. 
dał wojennej. Min. Goering wy- 
ż dekret o gromadzeniu zbo- 
„Cz „wyjaśniając, że jest to 
ea ogólnego wojenno - po- 
ślą cznego planu“ oraz podkre- 
bo żę „zgromadzenie rezerw 
Dari owych jest koniecznością 
ta Stwową, wobec zdarzeń, któ 
2a mogą nastąpić mimo całego 
miłowania Rzeszy do poko- 


iy“ 


neo Wyższa sytuacja wpływa 
esłychanie deprymująco na 
> An gospodarczy, co wyraża 
; przede wszystkim gwałtow- 
kich spadkiem kursów wszel- 
się walorów, które sprzedaje 
Sety bezcen, aby tylko zmobi- 
wać gotówkę. 

ska € stwierdza prasa angiel- 
‘choz, amiennym objawem psy- 
jest y. jaka ogarnęła Rzeszę 
mièch e owna ucieczka nie- 
ma ch kapitałów za granicę, 
kto t kęs wywozi pieniądze, 
że Bid o może i jakim tylko mo 
dzia bem. Nawet wybitni 
acze narodowo - sociali- 


styczni lokują swe kapitały za 
granicą. 

Doszło do tego, że jak stwier- 
dza „Daily Express“, powstały 
zakonspirowane specialne zwią 
zki, mające na celu szmugiel wa 
luty, którą spienięża się co rych 
lej na rynkach zagranicznych, 
zwłaszcza w Londynie, gdzie 
ostatnio dokonywa się codzien- 
nie ogromnych transakcyj mar- 
kami. 

W szerokich masach społe- 
czeństwa niemieckiego krążą 
uporczywe pogłoski 6 zamierzo 


nej inilacji, a nawet o rekwizy- | z e 
cji wszelkich wkładów oszczęd {anei przez nas wczoraj wiadomości wanego 


gają jeszcze panikę i powodują 
coraz większy zamęt w gospo- 
darce Trzeciej Rzeszy. (H) 


| OKOPY A 


a posłów 


Pochwał 


Bardzo się dziś wszędzie 


panów posłów chwali, 


że się tak do domów grze cznie rozjechali. 
Chwalonoby jednak ich je szcze goręcej, 
żeby już na Wiejską — nie wracali więcej. 


GRYF 


Według planu ,B‘’ 


to najważniejszy atut w grze niemieckiej 


(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej”) 


PARYŻ, 18. 8. W uzupełnieniu po- 


gielskiego sztabu generalnego, opraco 
przez strategię niemiecką 


nościowych. Pogłoski te wzma [o ujawnieniu przez oddział drugi an- tzw. planu „B“, nasz korespondent 


Żony górników w Rudzie nie pozwalają zabrać pociągu naładowanego 
węg! em, 


Koniec strajku głodowego 


Robotnicy Kopalni „Wawel” 
przystąpili do pracy 


KATOWICE, 19. 8. Strajk głodowy 
na kopalni „Wawel“, o którym wczo- 
raj pisaliśmy obszernie, we czwartek 
wieczorem właściwie wygasł, bo- 
wiem w godzinach popołudniowych 
odbyło się zebranie rady załogowęj z 
naczelnym dyrektorem kopalń Gwa- 
rectwa Rudzkiego, p. prezesem Sit- 
rzyckim, podczas którego doszło do 
częściowego porozumienia pomiędzy 
robotnikami a dyrekcją kopalni. 

Zaznaczyć należy, że obie strony po 
szły sobie na rękę w zrozumieniu 
wspólnego dobra i interesu państwo- 
wego. Zarówno dyrekcja, jak i robot- 
nicy poczyniłi ustępstwa ze swego sta 
nowiska. 

W godzinach wieczornych zwinięto 
czarne chorągwie, symbole strajku 
głodowego na masztach szybów i ro- 
botnicy postanowili przerwać głodów= 
kę. Z terenu kopalni usunięto transpa- 
renty z hasłami strajkowymi i zdjęto 
barykady na bramach. 

Dzisiaj, tj. w piątek rano odbędzie 
się dalszy ciąg zebrania, podczas któ- 


N emey kurua 
coraz więcej drewna 
i zboża 

Niemcy zawzięły się, że ograniczą 
sprowadzanie zagranicznej wełny i ba 
wełny, starając się zastąpić ją przez 
„Zellwolle”. Ale znowu okazało się, że 
i drewna nie ma dosyć, bo oto ostat- 
nio Niemcy zakupiły w Kanadzie 13 
milionów stóp kubicznych papierówki. 

Również w Kanadzie zakupiono 
wielkie partie zboża. W ostatnim mie- 
słącu 25 „trampów* załadowano zbo- 
żem przeznaczonym dla Niemiec. 


rego rozpatrzone będą szczegółowo 
postulaty wysunięte przez załogę gór- 
ników. O godzinie 8,30 rano górnicy 
podjęli normalną pracę. 

Przy likwidacji strajku znaczne za- 


sługi poniósł, działający jako media- 
tor, miejscowy proboszcz ks. Skrzyp- 
czyk, który swoimi wpływami złago- 


dził w dużej mierze zadrażnioną sy- 
tuację. 


Giełda zwiercadłem rynku 


Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o kształtowaniu cen 


Rozporządzenie wykonawcze do u- 
stawy o środkach finansowych na po- 
pieranie gospodarczo uzasadnionego 
kształtowania cen artykułów rolni- 
czych, wyjdzie dopiero z końcem bie- 
żącego tygodnia lub z początkiem 
przyszłego. 

Wicepremier i minister skarbu inż. 
Kwiatkowski miał już nawet podpisać 
wspomniane rozporządzenie. Ukaza- 
nie się iego oczekiwane iest niecier- 
pliwie przez wszystkie zainteresowa= 
ne koła. Wszelkie prace nad nim do- 
biegły iuż końca. 

Wczoraj odbyły się na ten temat w 
ministerstwie skarbu i min. przemysłu 
i handlu konferencie. W min. przemy- 
słu i handlu pod przewodnictwem wi- 
cemin. Sokołowskiego i przy współ- 
udziale wicemin. roln. i ref. roln. Wie- 
rusz-Kowalskiego odbyło się zebranie 
komisarzy wszystkich giełd zbożowo- 
towarowych w Polsce, na którym o- 
mówiono sytuacię na rynku zbożowo 
mącznym. 

Komisarze poszczególnych giełd zło 
żyli szczegółowe sprawozdania z sy- 
tuacji na rynku oraz z kształtowania 
się cen przy transakcjach giełdowych. 

Na zebraniu zwrócono szczególną 


giełd zbożowo-towarowych w ten spo 
sób, aby odzwierciadlały one jak naj- 
ściślej rzeczywistą sytuacię rynków. 


Kiedy i gdzie 
v ybory Szmo:ządowe? 


W pewnych kołach politycznych 
w Warszawie rozeszły się pogłoski, 
że wybory samorządowe odbędą się 
najpierw w województwach cen. 
tralnych i wschodnich, a następnie do 
piero w województwach  małopol- 
skich. 

O ile pierwsze są przewidywane już 
w roku bieżącym, o tyle co do dru- 
gich termin raczej ma być odległy. 
Mówi się nawet, że mogą one nastą- 
pić po wyborach do sejmu. 


— 


0 95 milionów zł 
wiecej pien ędzy w ob'egu 


Obieg pieniężny na dzień 31 lipca 
br. wynosił 1.562,7 miln. zł. Przed ro- 
kiem na 31 lipca obieg był niższy o 
przeszło -5 miln. z. i wynosił 1.467,4 


uwagę na nastawienie działalności miln. zł. 


nA WH 


paryski donosi: 

| Podstawą planu „B“ jest ekspansja 
niemiecka na wschód i wzdłuż, Dunaju 
aż do Morza Czarnego. Aby zreali= 
zować tę ekspansję należy przede 
wszystkim usunąć wpływ Francji w 
Europie środkowowschodniej. Stąd 
atak skierowany w pierwszym rzędzie 


na Czechosłowację. TES: 
Wbrew mniemaniu niektórych poli= 


tyków, Hitler nie dąży bynajmniej do 
zniszczenia państwa czechosłowackie 
go, lecz tylko do uczynienia go wasa- 
lem Niemiec. Rozbiór Czechosłowacji 
pociągnąłby za sobą oddanie Polsce 
dwóch poważnych połaci ziem czes” 
kich: Cieszyńskiego oraz Rusi Pod= 
karpackiej, co w konsekwencji dopro- 
wadziłoby do wzmocnienia Polski i 
utworzenia wspólnej granicy polsko= 
węgierskiej, do czego Niemcy nie 
chcą dopuścić za żadną cenę i dla- 
tego wolą zachówać państwo czesko= 
słowackie w obecnych jego grani- 
cach, aby nie doszło do bezpośrednie- 
go kontaktu granicznego między Pol- 
ską a Węgrami. 

PLANOM NIEMIECKIM W CZE- 
CHOSŁOWACJI MOGŁABY PRZE. 
CIWSTAWIĆ SIĘ JAK NAJSKUTE- 
CZNIEJ POLSKA. OTÓŻ PLAN „B* 
WYCHODZI Z ZAŁOŻENIA, ŻE NAJ- 
WAŻNIEJSZYM DLA NIEMIEC ATU 
TEM JEST ZACHOWANIE ANTAGO 
NIZMU POLSKO - CZESKIEGO I 
STĄD ZGODNA WSPÓŁPRACA 
SZTABU NIEMIECKIEGO I DYPLO- 
MACJI NIEMIECKIEJ W KIERUNKU 
UTRWALENIA I POGŁĘBIENIA IST 
NIEJĄCYCH OBECNIE ANIMOZJI 
MIĘDZY WARSZAWĄ A PRAGĄ. 

W myśl powyższych założeń plan 
„B* dąży do odosobnienia Czechosło= 
wacji zarówno od strony francuskiej, 
jak i polskiej. Niemcy sądzą, że uda 
im się w ten sposób wpłynąć na o- 
pinię angielską i francuską w duchu 
nie interweniowania na rzecz Pragi, 
— albowiem plan „B“ głosi, że Niem- 
cy ni: mają na zel» atakowania Czech 
i nie dążą nawet do rozbioru Cze- 
chosłowacji — a jedynie do autono= 
mii Sudetów, więc nie ma powodów 
do alarmów o przyszłość państwa cze 
skiego. 

Jest rzeczą pewną, że tego rodzaju 
rozumowanie trafia doskonałe do psy- 
chologii angielskiej. Natomiast opinia 
francuska świadoma jest niebezpie- 
czeństwa i zdaje sobie sprawę z te- 
go, że wydanie Pragi na łup Niemcom 
| otwarłoby im drogę do opanowania 
całej Europy środkowo - wschodniej. 

Dlatego też poseł de Kerillis, przy» 
wódca prawicy narodowej podkreśla 
w dzienniku „L'Epoque*, że hegemo- 
nia gospodarcza i polityczna Niemiec 
nad Dunajem byłaby początkiem koń- 
ca stanu niepodległości wszystkich 
krajów słabszych od Rzeszy. „Są to 
więc powody — pisze de Kerillis — 
dla których Francja nie powinna ani 
przez chwilę wahać się z interwencją 
zbrojną w obronie Czechosłowacji*... 


(A) 


— 


Nowe dworce kolejowe 


Rozpatrywane są projekty budowy 
nowych dworców kolejowych w COP 

W pierwszym rzędzie dotyczy to 
stacyj na linii Warszawa — Sando- 
mierz — Mielec. W Mielcu wybudo- 
wany będzie reprezentacyjny  dwo- 
rzec kolejowy. 


Str. 2 


„NOWAK 


W osiemnastą rocznicę wielkiego dnia 


Błękitny Generał 


ctanał znów nd 
SEA NAS WE FOTY PE 


polskim morzem 


w otoczeniu swych w.ernych żołnierzy 


Każdy niewątpliwie kocha molskie| przez miejscową placówkę, w której |po przyznaniu nam praw do morza, 
uczestniczyli tłumnie dziarscy, nasi | dokonał generał Józef Haller aktu za- 


morze i docenia jego znaczenie, ale 
nie każdy oglądał te cuda., Gdynię, 
wspaniały, nainowocześniejy port 
świata, przepiękny Puck, z zatoką tej 
nazwy i półwysep Hel, z czarownymi, 
godnymi widzenia miejscowościami... 

Łącząc zjazd kwartalny „błękit- 
nych drużyn“ z obchodem osiemna- 
stolecia więkopomnego aktu zaślubin 
morza, dokonanego przez zenerałą 
Józefa Hallera, postanowiono urzą- 
dzić tę uroczystość tym razem w 
Pucku, dnia 15 sierpnia br., dzięki 
czemu liczne rzesze miały możność 
równocześnie zwiedzenia i podziwia- 
nia polskiego Bałtyku. 

Posłuszni na każde wezwanie wo- 
dza śpieszyli ze wszech stron Polski 
_karni błękitni rycerze, by go powitać, 
zobaczyć oraz usłyszeć co im powie... 

Na Rynku, obok udekorowanei try- 
buny, gromadziły się poczty sztanda- 
rowe z Warszawy, Łodzi, Przemyśla, 
Lwowa i Pomorza wraz z miejsco- 
wym Kurkowym Brąctwem Strzelec- 
kim. Ponadto zbierały się liczne de- 
legacie placówek, przybyłych z całej 
Polski, a wśród nich nowo wskrzeszo 
ne chorągwie: krakowska, śląska oraz 
małopolskie ze Stryja i Niska (COP). 
Po zbiórce udayo się w ordynku przy 
dźwiękach orkiestry Bractwa Strze- 
leckiego, do miejscowej Fary, tam mo 
dląc się oczekiwał ich przybycia wódz 
„błękitnej armii“, 

Obchód  halerczyków _ uświętniły 
obchodzone w tym samym dnią z oka- 
zji „Święta żołnierza“ uroczystości 
garnizonu puckiego, 

Podczas mszy św. wygłosił pod- 
niosłe okolicznościowe kazanie miej- 
scowy proboszcz, ks,.kanonik Edmund 
Fittkau. Jak wszędzie, gdzie ukazuje 
się generał Haller, witano go i w 
Pucku gromkimi okrzykami: „Niech 
żyje!*, obrzucając za wszystkich 
stroy kwiatami, 

Po sumie i defiladzie otwarto uro- 
czystą akademię. Imieniem nieobęcne- 
go burmistrza powitał p, Generała 
p. Andrzej Miotka oraz imieniem zwią 
zku — prezes chorągwi pomorskiej 
P. Pałaszewski, po czym wygłosił ob- 
szerne przemówienie płk, dr I. Mo- 
delski, Następnie wstąpiwszy na po- 
dium, Generał przemówił do swych 
żołnierzy, gości oraz tłumnie zebranej 
publiczności. Omówiwszy szczęgóło- 
wą akt uroczystości zaślubin, donio- 
słości i znaczenia morza, wzywał go- 
rącymi słowami kochanych naszych 
Kaszubów, by stali zawsze na straży 
1 bronili odzyskanego polskiego mo- 
„rza, paraliżując wszelkie zakusy wro- 
Zówn. 

Akademię zakończono  odśpiewa- 
niem roty, 

Po akademii, odbył się w salì miej- 
scowej restauracji, wspólny żełnier= 
„ Ski obiad „błękitnych drużyn”, który 
„Jak zawsze na zjazdach halerczyków, 
zaszczycił swoją obecnością ukocha- 
ny ich wódz. Z gości jawiły się panie: 
Modelska, Pawłowska, Orzelska, p. 
A. Miotka i wiele innych. 

Podniosłe uroczystości dnia, zakoń- 
czyła ochocza zabawa, urządzona 


—— nn A Z A 0 0 0 0 0 


polscy marynarze, 


śłubin, wrzucając w otchłań Bałtyku 


Niechaj krótki ten opis przypomni | pierścienie platynowy i złoty. 


wszystkim, że przed osiemnastu laty, 


„OPAL“ 


RZECZPOSPOCTITA” 


ZaKazy w urządzaniu 


obchodu „Czynu Chłopskiego” 


WARSZAWA, 19.8, Na terenie woje 
wództwa warszawskiego Str, Ludowe 
w Płocku otrzymało zezwolenie na u- 
rządzenie dnia „czynu chłopskiego" 
w Architówce tylko do godz. 2.30 Po 
przemówieniach mecenasa Lutyńskie- 
go, mgra Duszy oraz miejscowych 
działaczy musiana zebranie zakoń- 


Ci, co żywią Warszawę... 


czas skończyć 
z pomiataniem godności chłopa! 


Jeden z naszych stałych czytelni 
ków nadesłał nam list, który w ca- 
łości zamieszczamy. 
` Ponieważ sprawy poruszone w 
poniższym liście zdarzają się — nie 
stety — bardzo często, pozwalamy 
sobie skierować zapytanie do odpo- 
wiednich czynników, jak długo to. 
lerować będą ludzi kompromitują- 
cych stan urzędniczy? 

Szanowna Redakcio! 

Uprzejmie proszę © zamieszczenie 
poniższego zdarzenia w swym poczyt 
nym piśmie: 

Przyjechałem dziś do Warszawy ze 
szczyptą swych produktów rolnych, 
aby je sprzedać. 

Stanąłem ze swą furimanką na placu 
Kazimierza Wielkiego, Mimo, że je= 
stem producentem rolnym a nie han» 
dlarzem czy przekupniem, poborca 
miejski wbrew ustawie ściągnął ode 
mnie 50 groszy za prawo postoju wo» 
zu jednokonnego, 

Po godzinie zjawił się przy moim 
wozie poborca miejski w towarzy” 
stwie trzech pomocników i mimo, że 
jeszcze nie było godziny dziesiątej 
(do której wolno nam sprzedawać 
produkty) kazał wszystkich chłopów 
spędzić z placu. 

Kiedy mu zwróciłem uwagę, że je- 
szcze nie pora opuszczać targowisko, 
ale pomimo to do polecenia jego zasto 
suję się, krzyknął: „Nie gadać chamie! 
Wynosić się z plącu!* Wydarzenie to 
miało miejsce w obecności kiłkunastu 
chłopów, z których zapamiętałem: 1) 
Alęksandra Ryczywolskiego z Podol- 
szyna, 2) Makowskiego z Podolszyna 
oraz 3) policjanta, którego numeru w 
zamieszaniu nie zapamiętałem. 

Kiedy oznajmiłęm poborcy, że wy* 
jeżdżam z placu i udaję się do iego 
władzy przęłożonej ze skargą, on w 
odpowiedzi zawołał: „wyście wszyst 
kie chamy!“. Przy tym posypał się 
z jego ust cały stek wyzwisk. 

Z kolei udałem się do inspektora 
handlowego w hali na placu Kazimie- 
rza, chcąc złożyć skargę na jego or- 
dynarnego podwładnego, P, inspektor 
zamiast przykładnie ukarać go, a 
przede wszystkim przedtem wysłue 
chać całego zajścia, nie dął mi dojść 
do głosu, lecz wezwał policjanta, któ- 
ry odprowadził mnie do 6 komisariatu 
(przy ul. Miedzianej), gdzie wpako- 
wano mnie do aresztu policyjnego. Pa 
godzinie, kiedy telefonicznie spraw- 
dzono w Raszynie moje personalia 
wypuszczono mnie na wolność. Zazną 
czam, że sześciu sąsiadów poszło za 
mną do komisariatu chcąc stwierdzić 


Za zesługi na 


wychodztwie 


Ksiadz prałat Syski 
kanonikiem kapit'ly ołyckiej 


OŁYKA, 19. 8. Dnia 15 sierpnia br, 
w uroczystość Wniebowzięcia Matki 
Boskiej odbyła się po sumie w koś» 
ciele kollegiackim w Ołyce instalacją 
nowego członka kapituły ołyckiej, ks, 
pral. Syskiego. Instalacii dokonał pa 
odczytaniu papieskiej bulli nominacyj- 
nej dziekan kapituły, ks. prał, Płos= 
kiewicz w zastępstwie i z upoważ: 
nienia prepozyta kapituły, ks. infula- 
ta Želoúskiogo. 


Nowy wo Kapituły kollegialnej 
ołyckiej, ks. prał. Aleksander Syski, 
szambelan Jego Świątobliwości, iest 
proboszczem - emerytem, ale pełni je- 
aacza abomiązki aiaiesora i qica dus‘ w. 


chownego w Seminarium Duchownym | mi | — nie ma ani 


Polskim w Ameryce, oraz redaguje 
wychodzące w Łucku czasopismo ka- 
znodzieiskie pt, „Kazalnicą Popular- 
na“. 

Obok wielu innych prac swoich 
kaznodzieiskich i publicystycznych. 
wydał on w ostatnich paru latach dwa 
tomy konferencii duchownych o ka- 
płaństwie, orąz źródłową pracę histo- 
ryczną o Zakładzie św. Kazimierza w 
Paryżu. 

W Ameryce wybudował ks. prał, 
Syski trzy koścjoły parafialne w ar- 
chidiecezii bostońskiej i założył siero- 
ciniec polski pod Bostonem w Hyde- 
Park. 

W Polsce ufundował on dom ludo- 
wy parafialny i zakład - sierociniec| 

„w.Płańsku. akad jest rodem, 


moją tożsamość, jednak nie dało to 
żadnego rezultatu. 

Takie to przyjemności, nie tylko 
mnie, ale setki mych braci chłopów 
spotykają bardzo często. Ordynarne 
odnoszenie się tak poborców magi- 
strackich, iak również i funkcjonariu- 
szy policji są na porządku dziennym. 

Nie wiem, za co nas chłopów — ży» 
wicieli Warszawy, za naszą ciężką 
pracę spotykają najordynarniejsze 
wyzwiska i pomiatanie godności ludz- 
kiej, Poza tym pragnę zapytać publi. 
cznie p. dyrektora Hartmana z inspek 


cii handlowej, dlaczego poborcy miej 
scy dotąd od chłopów-=producentów 
rolnych bezprawnie ściągają opłaty 
postojowe i dlaczego na każdym kro- 
ku ubliżają nam chłopom. 

Przy tej sposobności pragnę nad- 
mienić. że tak ilość targowisk jest w 
Warszawie niewystarczająca, jak ró» 
wnież czas, ti. do godz. 10 rano, za 


mały, przynajmniej dotąd, dopóki ir 


lość targowisk nie zostanie dostatecz= 
nie powiększona. 
Pozostaję z należnym szacunkiem 
Stefan Ciemiński. 
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czyć, nie wyczerpując pełnego proś"? 
mu z powodu upływu godziny wy" 
czonej przez starostwo. 
W Sochaczewie starostwo odmówi" 
ło zezwolenia na uroczystość i poch hód 
w Kampinosie, Wobec czego zebrań 
odbyło się w Komorowie, Wienięc 
krzyżem poległych w Kampinosie $ 
gła złożyć tylko 6-osobowa delegat? 
z jednym sztandarem. 
W Rawie Mazowieckiej musiaf” 
również zaniechać urządzenia ur 
stości w mieście, przenosząc na 
wincję, W powiecie radzymińskim * 
powodu zakazu uroczystość równie 
nie odbyła się, 


Nowa katedra 


w uniwersytecie lubelskim 
yiee 19.8. Ub. środy obrad” 
wali w Lublinie — jak donosiliśmy 7 
członkowie rady biskupiei_dla spraw 
katolickiego uniwersytetu lubelskiego 
Jak się dowiadujemy, w nowym 1° 
ku akademickim na wydziale hum- 
nistycznym powstanie nowa katedrā 
germanistyki, którą obejmie dr Sawi- 
cki z Warszawy. Termin rozpoczęc!? 
wykładów na uniwersytecie nie ust?“ 
lony, wiadomo jest tylko, że inaug" 
racja roku akademicikego odbędzie SÍ 
w październiku. 


zawisło nad sztuką ES 


Jednym z bezsprzecznie najwięk= 
szych bogactw Polski jest jej sztuka 
ludowa, Majątek ten jest nie tylko 
wielkim walorem naszego chłopa i do- 
wodem jego kultury, Jest on majat» 
klem i w handlowym tego słowa zna» 
czeniu, Wystarczy zajrzeć do Lowi» 
cza na Boże Ciało -i stwierdzić, ile 
samochodów zagranicznej dyplomacji 
staje na zaimprowizowanych parkin- 
gach, aby zrozumieć jak polską sztu» 
ką ludową pasjonuje się zagranica. 
Ocenia to zresztą należycie naszą 
propaganda zagraniczna, która bardzo 
często urządza specjalne pokazy w 
Jokalach naszych reprezentacji za- 
granicznych. 

Jest jednakże w tej wsi jedno 
niebezpieczeństwo, które ogromnie 
trudno ominąć, Jest to „niebezpieczeń- 
stwo opieki“, Dotychczas bowiem nikt 
nie zrobił większych szkód sztuce lu» 
dowej, jak ci, co się nią opiekowali, 
Wygląda to ną pozór jak paradoks — 
niemniej jednak jest najzupełniej pra- 
wdziwe. Któż bowiem zajmował się 
w Polsce sztuką ludową? Przede 
wszystkim ci, którzy traktowali ją 
wyłącznie jako interes handlowy. 

Od szaroniębieskich kolorów Po- 
morza, poprzez tęczowe księstwo ło- 
wicekie, czerwień Sieradza 1 Opoczna 
do bieli z czerwienią ornamentyki kra 
kowskiej, od brązowych tonów kur- 

|piowszczyzny do charakterystycznej 
zieleni ceramiki huculskiej — cóż jest 
znane naszej publiczności? Łowicz, 
Zakopane i, ostatnio, Huculszczyzna. 

Po Oskarze Kolbergu, który wydał 
wszęlką polską pieśń ludową — nie 
znalazł się nikt, kto by w podobnie 
pobożny sposób odniósł się do orna- 
mentyki ludowej, Przy tak niebywa- 
łym bogactwie sztuki ludowej, jakiego 
nie ma żaden oprócz Indii kraj na 
świecie—w Polsce do dziś dnia nie ma 
dwóch rzeczy: obszernego opracowa- 
nia sztuki ludowej poza kilkoma nie- 
złymi zresztą monografiami lokalny- 

iednej szkoły 
sztuki ludowej, szkoły, która by nie 
dopuściła do takiego skomercjalizo- 
wania i zwyrodnienia sztuki ludowej, 
jakie możemy oglądać na wszystkich 
bez wyjątku wystawach sklepowych 
sztuki ludowej. 

Stylizacje Stryjeńskiej idą jak we- 
da, choć każdy dobrze wie, a naile- 
piej zapewne sama autorka, że dale- 
kie są od prawdziwej sztuki ludowej. 
Sklepy, sprzedające te rzekome ludo- 
we wyroby — również mają znośne 
powodzenie w porównaniu z innymi 
| „kiinstlerhindlerami". 

Propagandowe znaczenie sztuki lu- 


dowej rozumie doskonale każdy i kto» 
kolwiek do tego rękę przyłożył, miał 
możność stwierdzić, że rodzima kultu 
ra, którą my możemy imponować — 
ma znacznie większe wzięcie niż naj- 
zręczniejszęe naśladownictwo. 

Mimo to wszystko opieka nad sztur 
ką ludową nie może wyjść poza pocz: 
tówki i dorywcze wystawy, nie zdo+ 
była się dotychczas na jedno bodaj, 
ale kompletne opracowanie tego ol- 
brzymiego dorobku, który chłop pań: 
szczyźniany i królewski, przypisany 
do ziemi i posiadający ią na własność 
przez tysiąc lat budował cierpliwie 
przez nikogo nie zachęcany. Swój poe 
ciag do sztuki, poczucje piękna i nię 
byle jaki artyzm chłop polski wyła» 
dowywał na skrzyniach, sukmanach, 
czepcach, na sprzęcie kuchennym czy 
kościelnym, na sposobie budowanią 
| chat, wyładowywał go w rzeźbie, w 
hafcie, w malarstwie, w papierowych 
wyklejankach czy w cudach ceramiki 
1 — nie oczekiwał znikąd nagrody, 


| 


A zgódźmyż się na to, że z dwolf* 
ludzi, z których jeden oblepił pier™“ 
szy koszyk gliną, wypalił i w te" 
sposób zrobił pierwszy garnek, a dru“ 
gi dziś rzeźbi wspaniałe wazony kry” 
ształowe — ten pierwszy był genie” 
szem, a nie drugi, Jeżeli malarz, któ” 
ry ma jakąś szkołę ukończoną i “ 
prosty chłop, który nawet czytać ipi" 
sać nie umiał, stają obok siebie 
wyścigu w twórczej pracy artystyc” 
nej — inaczej trzeba oceniać wysił 
jednego, inaczej drugiego. A nie 1” 
leży zapominać, że polska sztuka I” 
dowa nie wyrodniała nigdy w żadn? 
kubizmy, czy futuryzmy, nie pos 
wała „nowych form“, ale tym sam 
szlakiem szła ciągle wyżej, wyżej 
wyżej. 


Smutne więc to jest, 
dziś opiekunów, którzy jej za te ni” 
dać nie potrafią, aby ją zachować 
zniszczenia, zagłady i zwyrodnienia 


M. POBÓG 


że ma o? 


APRA KO EEEE TT DC TT O EE ZZA. 


Nie zdołał wydobyć rewolweru 


Ulecie groźnego bandyty 


Policja katowicka może poszczycić 
się poważnym sukcesem, 

Przed dwoma miesiącami dokonano 
kilku zuchwałych włamań do składów 
sukna w Katowicach i Bielsku, przy 
czym łupem złodzięjów padły wów- 
czas materiały ubraniowe wartości kil 
kudziesięciu złotych. 

Jak zdołano stwierdzić, szajka, mą- 
iąca za przywódcę znanego włamywa 
cza 32-letniego Henryka Teofila Kopec 
kiego, wielokrotnie już karanego i zde 
cydowanego nawet na „mokrą robo- 
te“, po jednodniowym „melinowaniu'* 
skradzionego towaru, wywoziła go na 
stępnie w nocy prywatnym samocho- 
dem do Katowic i tu rozprzedawała 
paserom, 

Część szajki przyłapano na gorą- 
| cym uczynku włamania do jednego ze 
składów fabrycznych w Bięlsku, Re- 
sztę zdołano wyłapać w Katowicach, 
gdzie przytrzymano także kilku pase- 
rów. Natomiast herszt szajki Kopecki 
zdołał się wymknąć i — jak stwier- 
dzono obecnie — ukrywał się w Sta- 
nisławowie. Ucieczkę i ukrycie ułat- 
wiło mu posiadanie fałszywych doku- 
mentów, 

Obecnie policja zdołała stwierdzić 
że Kopecki powrócił do Katowic i u- 


Po odpowiednim  zabezpieczeri” 
wszystkich możliwych dróg ewentu 
nej ucieczki, policia wtargnęła d0 
wnętrza i zdołała ująć Kopeckiego W 
momencie, kiedy się posilał. Zaskoczó 
no go do tego stopnia, że nie zdoł 
wydobyć nabitego rewolweru, który 
miał odbezpieczony w kieszeni spodni 

Kopeckiego umieszczone chwilow0 
w areszcie policyjnym w Katowica 
skąd przetransportowano go do wię” 
zienia w Bielsku, gdzie przebywa 18" 
szta jego szajki. 


10.000 rolników 
jedzie do (zestichowy 


POZNAŃ, 19. 8, Zapewiędzianą 1 Of” 
ganizowaną przez Wielkopolskie T9 
warzystwo Kółek Rolniczych pie!” 
grzymka rolników wielkopolskich 7% 
dzień 29 sierpnia do Częstochowy 2% 
powiada się masowo. Do tej pory 
wpłynęło już ponad 10,000 zgłoszeń 
Co do dalszych istnieją trudności Z po 
wodu niemożności dostarczenia w ty” 
czasie odpowiedniej ilości taboru K9” 
łeiowego. 

Pielgrzymka wiezie wotum, które 


| ukrywa się u Walentego Wieczorka | zostanie złożone na Jasnei Górze aj 


w Załężu (Limanowskiego 20). 


otoczeniu 700 sztandarów kółkowy” 


„NOWA 


Lindbergh obok Stalna na trysunie rządowe, 
„Ńrążowniki powietrzne” 
ìi samoloty stratosieryczne 
Sensacje „Unia Lotnika” w Moskwie 


(Qd wiasnego koreszondenta „Nowej Rzeczpospolitej”) 


LONDYN, 19.8. Z Moskwy 


onoszą iż w dniu wczorajszym | 


R yły się na terytorium całej 
osli obchody „Dnia sowieckie 
R otnika*", Najuroczyściej ob- 
HOdzono ten dzień w Moskwie 
Zie na lotnisku wojskowym 
lodynką odbyła się rewia po- 
ietrznej floty sowieckiej oraz 
„Kaz ataku lotniczego na Mo- 
“wẹ i obrony przed nim. Poka 
om asystował przez cały czas 
W charakterze „honorowego go 
ĉia Związku Sowieckiego” 
»ieoficjalny ambasador St, Zię- 
noczanych'* Lindbergh na try- 
unie rządowej u boku Stalina, 
A nalocie na Moskwę wzię” 
XA udział 1000 samolotów bom- 
a wych i myśliwskich. Taka są 
ga, ilość oraz niezwykle liczną 
Ttyleria przeciwlotnicza broni 
Y miasta przed atakiem. 


1 Następnie odbyła się rewia 
otnicza, w której po raz pierw- 
pół zadęmonstrowano nięznane 
klej typy samolotów sowiec» 
Men tzw. „powietrzne krążow- 
ki“, o 40 ludziach załogi. 3-ch 
Armątach i 6 karabinąch maszy 
Owych najcięższego typu, Sa* 
Moloty stratosieryczne, herme- 
Ycznie opacerzone, mogące 
ombąrdować miasta z olbrzy- 
Miej wysokości i rozwijajace 
Niesłychaną szybkość oraz Zen 
Bsliny wojskowe. 
k Sensacje budził udział lotni- 
ów spod Czangkufeng, pod W! 
kea generałów Szkołowa i Żu- 
Owa, którzy kierowali bombar 
dowaniem miast północnej Kos 


Tel i Mandżurii, Podczas defila- 


Y tych lotników gen, Szkołow 
Vzłosił przemówienie, w któ- 
zę m. in, oświadczył: „Tak jak 
ombardowaliśmy pozycje ia” 
bońskie — gotowiśmy zbombar 
Owąć pozycje wszystkich ar- 
Mii, które ośmieliłyby się wtar- 
£nąć na ziemię sowiecką. 
uże wrażenie na obecnych 
Ywarł pokaz skoków ze spa- 
ochronami, w których wziął u- 


Podziekowanie 
w Pradze (zesk'ej 


Poseł polski w Pradze, Kazimierz 
apee złożył w imieniu Prezydenta 
P prof. Mościckiego oraz rządu pol- 
skiego ministrowi spraw zagranicz 
NYCh dr Kroicie wyrazy podziękowa* 
nia za okazane względy ze strony 
Prezydenta republiki dra Benesza, 
Władz czechosłowackich oraz ludnoś- 
© czechosłowackiej w czasie powrot- 
nej drogi Prezydenta Mościckiego z 
aurany do Polski. 


Spłonsł polsk: 
„Lockheed 


BUKARESZT, 19.8. Podczas przy- 
Zotowywania do odiotu spłonął na 
lotnisku tutejszym polski samolot ko- 
Nunikacyjny „Lockheed 14", Katastro 
A nie pociągnęła za sobą na szczęś- 

ie ofiar w ludziach. 


_— 


ŃArzyż zasług 
Na piers! dziennikarza 


KATOWICE 19.8. Za zasługi na 
łu lotnictwa i organizacji przeciw- 
zł iczo „ gazowej odznaczony został 
Krzyżem Zasługi redaktor Jan 
SMotrycki, współredaktor wydawnic, 
wą „Polonii“, 


dział cały pułk, przy czym żoł- 
nierze zeskakiwali z samolotów 
|z ręcznymi karabinami maszy- 
nowymi w ręku. 

Drugą sensacją rewii było u 
kazanie się własnej eskadry 
GPU złożonej z 50 samolotów, 
sformowanej w celu „Ścigania 
szpiegów i trockistów znajdują 
cych się w armii powietrznej“. 
Przy ukazaniu się tej eskadry 
nad trybuną rządową szef GPU 
Jeżow wygłosił przemówienie, 
w którym zaznaczył, że „wro- 
gowie ZSRR znajdują się rów- 
nież w powietrzu”, oraz nazwał 
tę eskadrę „latającą ręką żelaz 
ną Sowietów“, 


i inne miano. Mianowicie zgro- 


i 
[stata po kilkudniowej przerwie wzno= 


(w) 


Japonia powaiuje już pod broń 
pospolite ruszenie | 


SZANGHAJ, 19. 8. W czwartek po 
południu dokonano w mieście nowego 
zamachu, Ofiarą nacjonalistów chiń: 

[4 padł wysoki urzędnik miejskiej 
policii, Chińczyk Lo Liang Kwei, 
Ofensywa japońska na Hankou zos 


wiona, Oddziały chińskie odpierają 
dotychczas z powodzeniem ataki nie- 


Eskadra ta jednak otrzymała | Przylacielskię, 


Japońskie ministerstwo wojny ko- 


madzone na rewii tłumy przez” | munikuje, że 1 września br. zostaną 
RERESET T PRRI EFESE Y NE TER T AASE PES TTP S T E E E 


922 audycie niemieckie 
przeciw Czechosłowacji 


PRAGA, 19. 8. (Tel. wł), Prasa cze» 
ska podaje, że od 21 kwietnia do 1 


[ataki na prezydenta republiki czecho- 


słowackiej p. Benesza, 172 — ataki na 


czerwca rb, radiostacje niemieckie na- | urzędy czeskie, 106 — na armię, a 336 
dały 922 audycie, skierowanę przeciw | poświęcone były propagandzie henlei- 


Czechosłowacji. 
Z tei liczby 194 audycje zawierały 


nowskiej. 


Rermova Runcimans z denieinem 


PRAGA, 19, 8, Wczoraj odbyło się 
na zamku księżnej Hohenlohe spotka- 
nie lorda Runchnana z Henleinem, 
Aczkolwiek wynik kilkugodzinnej roz 
mowy nie jęst znany, koła polityczne 
są zdania, iż przyniosła ona lekkie 
odprężenie w krytycznej sytuacji, wy 


wołanej odrzuceniem projektów rzą 
dowych przez Niemców sudeckich. 

Podczas konierencji Henlein wre- 
czył jakoby lordowi Runcimanowi no- 
we memorandum zapewniające o po» 
kojowości swej partii. 


Poszukiwanie pretekstu 
Podburza'ąacy niemiecki b ulatyn radiowy 


PRAGA, 19. 8. „Deutsches Nachrich+ 
ten-Bureau* opublikowało drogą raer 
diową komunikat urzędowy, datowar 
ny z głównej kwatery Henleina — 
Asch w Sudetach. 

W komunikacie tym zarzuca się po» 
licji czeskiej, iż na terytorium zamie» 
szkałym przez Niemców sudeckich 
szkoli potajemnie „niemieckich mar- 
ksistów* w strzelaniu z karabinów. 
Komunikat zaznacza, że wśród Nieme 
ców sudeckich panuje z tego powo- 


du ogromne wzburzenie I uzasadnio- 
ne przypuszczenia, że pod osłoną | 
przy pomocy niższych władz bezpie» 
czeństwa przeprowadza się przygoto- 
wania do wojny domowej, 


Rozpowszechnienie drogą radiową, 
w podobnie podburzający sposób zres 
dagowanego komunikatu uważane 
jest w Pradze za jedną z prób przy» 
gotowywania przez Rzeszę pretekstu 
do zbrojnej interwencji w Sudetach. 


Agent „Gestapo” aresziowal 
urzednika anvielskieco konsu atu w Wizdalu 


LONDYN, 19, 8. Otrzymano tu wiar 
domość, że agenci „Gestapo“ zaarer 
|sztowali w poclągu, którym udawał 
|się na urlop wypoczynkowy do An- 
glii, szefa biura paszportowego przy 
angielskim konsulacie generalnym w 
Wiedniu, kpt, Thomasa Kendrycka. 

Ambasador angielski w Berlinie Hen 


derson interweniował natychmiast w 
niemieckim MSZ, jednak bezskutecz- 
nie. Kpt. Kendryck osadzony został 
w gmachu wiedeńskiego „Gestapo“ w 
hotelu Metropol. 


Aresztowanie angielskiego urzędni. | mon 


ka w czynnej służbię silnie wzburzyło 
całą opinie brytyjską. 


Wys.ed snie usięży kałol ekes 


z li Rzeszy 
WIEDEŃ 19.8. Na zarządzenie ko- 
|sarza Biirckla, S„miu księży austriac- 
kich pozbawionych zostało obywatel- 
| stwa i otrzymało rozkaz opuszczenia 
| w ciągu 3 dni granic Austrii, tj, Rze- 
szy niemieckiej. Kard. Innitzer zabie- 
gał o cofnięcie tego zarządzenia, jed. 


t b. Austr i 


nakże bezskutecznie. 

Koła hitlerowskie oświadczają, że 
jest to dopiero początek zamierzonej 
wielkiej „czystki”*, jaka ma być 
przeprowadzona wśród  duchowień- 
stwa katolickiego Rzeszy niemieckiej 
i Austrii, 


Niemieckie kwiatki w... Raciborzu 


U nas i po tamtej stronie 


W ostatnim czasie mniejszościowa 
prasa niemiecka podniosła wielki a- 
larm z powodu wstrzymania ze.wu 
| lenia na budowę kompleksu niemiec- 
| kich budynków szkolnych w Bydgo- 
szczy. Obecnie wojewoda pomorski 
udzielił zezwolenia na dalszą budowę. 

Prasa miemiecka pisała, że wsku- 


a nna 


Przy cierpieniach 


wątroby, żołądka, nerek, kiszek, Sok świę- 
tojańskiego Zlala.mgra E, Goblęcą, Warsza- 


wa, Miodowa 54. Apteki, Drogarie. 


tek wstrzymania budowy kwiatki na 
podwórzu gimnazjalnym zmarnieją, a 
w Raciborzu, gdzie postawiono funda 
menty liceum dla polskich dziewcząt, 
materiały budowlane zgromadzone od 
dwóch lat, uległy zniszczeniu, bo 
Niemcom nie chce się opracować plą- 
nu zabudowy miasta Raciborza, 

U nas zaś, by uratować kwiatki njc- 
mieckie w mig przeszkody usunięto 1 
szkołą się buduję. 

Nie ma to jak niemieckie porządki! 


PZPCZPOSPÓUTTTA” 


„| wiązując do ostatnich alarmów wojen 


wały ją jednogłośnie... „latają: nyob prezydent 
cymi (lietuczymi) czekistami“, | "1°: 


Str. o 


Znamienne oświadczenie prezydenta Rooseve.ta 


Ameryzańska „spiendid isolation” 
nəleży do przeszłości! 


WASZYNGTON 19.8. Prezydent ,się już więcej na dalekim kontynen* 
Roosevelt przemawiając w Kingston | cie, którego nie mogą interesować, lub 
oświadczył, że St. Zjednoczone nie | któremu nie mogą zaszkodzić zamor= 
pozostaną bierne jeśliby jakiekolwiek | skie konflikty. 
mocarstwo zagroziło Kanadzie. Na-| Przeciwnie staliśmy się przedmio- 
'tem zainteresowań wszystkich zamora 
skich sztabów i biur propagandy*, 
Słowa powyższe, będące niejako 
potwierdzeniem słynnej mowy min. 
Hulla, traktowane są ĵako oficjalne po 
twierdzenie końca amerykańskiej 
„Splendid isolation*, 


Ks. Prymas Klend 
zwiedza COP 
wysłane karty mobilizacyjne do po-| SANDOMIERZ, 19.8. Wczoraj w. 
spolitego ruszenia, co tłumaczone jest | Sandomierzu bawił z wizytą u ks. bi- 
ogólnię, jako dowód niedostatecznej! skupa Lorka ks. kardynał prymas 
ilości wojsk dla przeprowadzenia sku- | Hlond z Poznania. J. Eminencja zwie» 
tecznej akcji na olbrzymim froncie dził zabytki Sandomierza oraz interee 


powiędział dosłow- 


„My w Ameryce. nie znajdujemy | 


chińskim. » i 


sował się pracami w COP. 


Bitwa pod 


Akko 


Bomby arabskie w Jeroz:i mie 


JEROZOLIMA, 19.8. W czwartek 
18 bm. Arabowie ukamienowali w Je- 
rożolimie 19-letniego studenta żydow 
skiego, który zmarł przed nadejściem 
pomocy lekarskiej. Wypadek ten wy- 
wołał olbrzymie wrażenie wśród ży- 
dostwa palestyńskiego, 


Tegoż dnia na ulicy Nazaretańskiej 
rzucono bombę pod samochód elektro 


wni miejskiej, przy czym 6 Żydów od ' 
niosło rany. 

Pod Akko doszło do starcia pomięe ` 
dzy wojskiem angielskim a partyzan= 
tami arabskimi przy czym w akcji' 
wzięły udział po stronie angielskiej 
samoloty bombowe. 

W wyniku walki zginęło 3 Arabów : 
i 1 żołnierz angielski. Jeden oficer i 
32 żołnierzy odniosło rany. 


Mussolini wizytuje Pantallerie 
Wojowniczy gestil Duce. 


RZYM, 19, 8, Mussolini dokonał nie- 
spodziewanej inspekcji uiortyfikowa- 
nej bazy łodzi podwodnych i samolo- 
tów na wyspie Pantalleria, Wiądo- 
miadomość o tym wywołała w kołach 
politycznych łatwo zrozumiałe komen 
tarze, ponieważ wyspa ta, położoną 
na połowie drogi między Sycylią ą 
Tunisem i odległa od terytorium fran- 
cuskiego zaledwie o 80 km, posiada 


decydujące znaczenie w panowaniu 


nad tzw. kanałem sycylijskim, dzielą* 
cym Morzę Śródziemne na część za= 
chodnią i wschodnią. 


Prasa włoska oświadcza, że lot tem, 
dokonany na wojskowym bombowcu, 
jest gestem, który w obecnej sytua= 
cji politycznej nabiera niezwykłej wy, 
mowy. 


*rancuska wizyta lotnicza w Rzeszy 


BERLN, 19, 8. Bawiący w Berlinie 
szej lotnictwa francuskiego gen. Vuil- 
lemin przyjęty został na audiencji 
przez kanclerza Hitlera 

Na bankiecie w „Domu Lotnika" 
wydanym przez marsz. Goeringa, wy=* 
mieniono toasty, akcentuiące więzy łą 
czące lótników wszystkich krajów 0* 
raz konieczność utrzymania pokoju, 
Zarówno prasa francuska jak zwłasz» | 
cza niemiecka podkreśla zacieśnienię 


stosunków koleżeńskich między lotni- 
kami obu krajów w madzwyczaj cie- 
płych słowach, 


Charakterystycznym jest również, 
że dzienniki III Rzeszy prawie że nie 
wspominają ostatnio © zaostrzeniu 
stosunków włosko - francuskich. Zni- 
kły również z łamów prasy niemiec- 
kiej wiadomości o zbliżeniu lotniczym 
włosko = niemieckim. 


Nędza kzże ryzykować życie 


Gazlii: 


D/amatyczne d:ieie biedoszybików 


KATOWICE 19.8, Na terenie Kli- 
towa wydarzył się straszny wy*, 
padek, którego oijarą padli trzej | 
chłopcy, bawiący się na okolicznych 
polach. 

Oto 
12-letni Marian Jaoś i I4-letni Stanis] 
sław Adamczyk, bawiąc się na polach 
zasianych  biedaszybami, 
makąbryczną zabawę. Próbowali mia 
nowicie przekonać się, który z nich 
zejdzie najgłębiej po pochylni jedne- 
go z zapasowych szybików. W za- 


13-letni Władysław Cupiał, | 


ich rówieśnik Jan Gacek. 

Chłopcy istotnię zeszli do pochylni, 
posuwając się w złąb szybiku, Nie 
wiedzieli oni, że jest szyb tzw. po- 
wietrzny, którym wydobywał się z 
podziemi dwutlenek węgla. Pierw- 
szy z chłopców szedł Ciupał. Po ul 
ściu 10 metrów chłopcy dostali się 
nagle w streię gazów i Cupiał padł 


nieprzytomny na ziemię. Reszta 


| nym wypadku 


nych chłopców nie mogło być mowy, 
gdyż nikt z pracujących nie miał ma- 
ski, Dopiero zawiadomiona o tragicz 
kolumna ratownicza 
kop. „Niwka* wydobyła z pochylni 
ciała zagazowanych chłopców; 
Jednocześnie na biedaszybie obok 
kop, „Jarosław* pod Dańdówką wy- 


wymyślili | darzył się drugi wypadek zaduszenia 


gazami pracujących tam trzech bez- 
robotnych górników. Władysław Nie- 
bielak, Karol Głąb i Józef Słuszniak, 
pracułąc na dole poczuli nagle zbliża- 
jący się gaz. Wszyscy trzej rzucili 
się do ucieczki, Udała się ona tylko 
pierwszemu, mianowicie Niebięlako- 
wi. Głąba zaś wydobyła kolumna ra- 
tunkowa nieprzytomnego tak, że nie 
ma nadziei utrzymania go przy życiu. 
Trzeci górnik, Słuszniak, został na do- 
le i ciało jego wydobyto dopiero po 
kilkugodzinnej akcji ratunkowej. 

Na skutek tego wypadku strażnicy 
b. kop. „Jarosław“ chcieli zburzyć ist 


chłopców próbowała wrócić na górę, niejące na tym terenie biedaszyby. 
lecz było za późno: gaz objął i zadusił | Napotkali oni jednak na zdecydowa- 


również Janosia i Adamczyka. Udało | 


się uratować jedynie Gackowi, który 
zaalarmował o strasznym wypadku 
pracujących w pobliżu biedaszybika. 
rzy, 

O jakimkolwiek 


bawie tej miał wziąć udział również 


ratunku 'żaduszo= 


ny opór biedaszybikarzy. Wywiązała 
się bójka, w czasie której bezrobotny 
Zygmunt Grabosz został postrzelony 
przez jednego ze strażników w bok. 
Policia prowadzi w tej sprawie do- 
chodzenie, 


"FZ 


Na ringach 


NOWA RZECZPOSPOLITA* 


boiskach. 


l 


torach 
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PZL nie ma pieniedzy 


Najlepsi lekkoatleci Europy na starcie 


Skład naszej reprezentacji 


Skład naszej reprezentacji na lek- 
koatletyczne mistrzostwa oc) 
które odbędą się we wrześniu w Pa- 
ryżu został już ustalony przez PZL. 

Na mistrzostwa w konkurencjach 
męskich na dystanse średnie zostali 
wystawieni Gąssowski i Staniszew= 
ski. Pierwszy z nich pobiegnie na 
800 m, a drugi na 1.500 m. 

"Na 5.000 m został zgłoszony Noji i 
Kusociński. Istnieje bowiem duża mo 
źliwość, że Kusociński przebywający 
obecnie w szpitalu zdąży jeszcze 
przeprowadzić krótki trening, który 
pozwoli mu na start w Paryżu. 

W wypadku udziału Kusocińskiego 
nasze szanse na 5 km wzrosłyby nie- 
współmiernie zwłaszcza, że współpra 
ca Nojego z Kusocińskim dałaby bez. 
warunkowo dobre wyniki w walce z 
najlepszymi długodystansowcami eu. 
ropejskimi. Í 

Na 3 km z przeszkodami będzie 
biegt Soldan, zwycięzca w tej konku- 
rencji na meczu Polska _— Francja 
w Warszawie. 

Ekipa sprinterów jest dość liczną, 
gdyż w skład jej wchodzą: Troja- 
nowski, Dunecki, Zasłona į Danowski 
tworząc ształetę 4 X 100. Oprócz te. 
go Zasłona weźmie udział w biegu 
na 100 m. 

Jedynym naszym przedstawicielem 
w skoku o tyczce będzie Sznajder, 
który właściwie spośród wszystkich 
naszych zawodników ma szanse na 
zdobycie mistrzostwa Europy. Osiąg 
nięty ostatnio przez niego w Oslo wy 
nik 410 cm jest tegorocznym rekor- 
dem europejskim. 

Niewiadomo właściwie z jakich po- 
wodów nie wysyła się na obsadzenie 
tej konkurencji Morończyka i Muchy 
— zawodników, posiadających duży 
talent, ale za mało jeszcze otrzaska- 
nych z występami na stadionach mię 
dzynarodowych.  Udziuł ich w mi- 
strzostwach Europy byłby więc do. 
skonałą okazją do podciągnięcia ich 
do ogólnego poziomu naszych przed- 
stawicieli sportowych zwłaszcza, że 
śmiało można liczyć na to, iż Moroń- 
czyk osiągnie 4 m zapewniając tym 
sposobem jedno z kilku pierwszych 
miejsc. 

W dziesięcioboju i kuli startować 
będzie Gierutto, który ma szanse 
zwłaszcza w drugiej konkurencji ró- 
wnież na dobre wyniki. 

Do ekipy polskiej zaliczony jest ró 


Prenumerata 


„NOWE! RZECZ?05POLITE!" 
kosztuje mes. tylvo 2 zł 


0GŁOSZENI 


Posady i prace 


(Zaofiarowane) 


hłopcy do sprzedaży gazet potrzeb- 
ni. Kaucja 1 złoty. Zgłaszać się: 
Zgoda 5 m. 3. | piętro. od 9 do 12. 
(220) 


m m m 
(Poszukiwane) 


czciwa, pracowita, wiek Średni, re 
ferencje. Poszukuje na przychod 
nią lub na stałe. Tel. 7-23-56 do 9 ra 
no i od 6 popoł. (2—269 


Lokaie 


okó] niekrępujący, ładnie umeblo-| 
wany, wygody, I piętro od 1. IX, 


i 
- 
A A YZ Z A Z 


W. Górskiego (Hortensja) 7 m. 24, tel. 
„KÓ7-D2.. 


wnież Pławczyk mający rekord Pol- 
ski wynoszący 196 cm. 

Dziwnym jest natomiast brak w na, 
szej reprezentacji Karola Hoffmana, 
który dotąd na wszystkich zawodach 
międzypaństwowych ©siągnął pierw 
sze miejsce w skoku w dal. 

Tak stosunkowo nieliczny skład na 
szej drużyny jest spowodowany tym, 
że PZL od dłuższego już czasu znaj. 
duje się w kłopotach finansowych, 
które pomimo najlepszych chęci, nie 
pozwalają na odpowiednie skomple. 
towanie naszych reprezentacji, 

Na kobiece mistrzostwa Europy, 
które się odbędą w dniach 17 i 18 
września w Wiedniu wyjedzie praw- 
dopodobnie reprezentacja w następu- 
jącym składzie: 100 m Walasiewiczó: 
wna, Książkiewiczówna i Kałużowa. 

200 m — Walasiewiczówna, Ga. 
wrońska, Kałużowa, w dal — Wala» 


Pieściarskie mistrzostwa Świata 
Armstrong mistrzem w wedze lekkiej 


W czwartek nad ranem, według cza 
su środkowo „ europejskiego rozegra 
ny został mecz bokserski o mistrzo- 
stwo Świata wagi lekkiej pomiędzy 
dotychczasowym mistrzem Lou Am- 
bersem i Henry Armstrongiem, 

Zwyciężył Armstrong na punkty po 
15-rundowej walce. Armstrong miał 
zdecydowaną przewagę, posyłając 
dwukrotnie swego przeciwnika na de- 


Prusy — Polska 


Wschodnio - pruski Związek Lek- 
koatletyczny, który rozgrywa corocz 
nie lekkoatetyczne zawody z repre- 
zentacią Polski północno - wschod- 
niej, zamierza zorganizować drugą 
podobną imprezę z drugim okręgiem 
polskim, najchętniej Warszawą lub Po 
morzem. 

Kierownictwo Związku niemieckie- 
go zamierza zwrócić się w tej spra- 
wie do Polskiego Związku Lekkoatle- 
tycznego z odpowiednią propozycją. 


Elita strzelecka 


W okresie od 21 do 24 sierpnia 
1938 r. odbędą się w Poznaniu III Cen- 
tralne Zawody Strzeleckie o mistrzo- 
stwo Pocztowego Przysposobienia 
Woiskowego. Protektorat nad zawo- 
dami obiął minister poczt i telegrafów 
inż. E. Kaliński. 

W zawodach uczestniczyć będą za- 
wodnicy, reprezentujący wszystkie 
okręgi pocztowego PW, a więc: War- 
szawę, Lublin, Wilno, Katowice, Kra- 
ków, Lwów, Poznań, Bydgoszcz, 
Gdańsk i Polskie Radio. Ogólna ilość 


Strzelania w Budapeszcie a 
Polacy orowadzą w da's'ym ciągu 


W międzynarodowych zawodach | sunął się na trzecie. 
strzeleckich w Budapeszcie dalsze wy | W strzelaniu z karabinu dowolnego 
niki Połaków przedstawiają się nastę- | w trzech postawach w dalszym cią- 
pująco: gu prowadzi dr Jurek. Wachowicz 

W strzelaniu z broni dowolnej w | zajmuje piąte miejsce. W tej samej 
postawie leżącej w dalszym ciągu pro | konkurencji zespołowo pierwsze miej- 
wadzą Paprocki i Duda. Poza tym | sce zajął już ostatecznie klub strze- 
Wachowicz z czwartego miejsca prze | lecki Warszawa, uzyskując 1929 pkt. 
na możliwych 2000. 

W konkurencjach kobiecych w strze 
laniu z broni o otwartych przyrzą* 
dach celowniczych prowadzą dalej 
Polki. 

W pistolecie sylwetkowym po roz- 
grywce Pazdej uplasował się na Ilym 
miejscu. 13-e miejsce przyznano dzie- 
więciu zawodnikom, w 
mayerowi i Piątkowskiemu. 


siewiczówna, Słomczewska, Czarnoc- 
ka. 

Kula — Wajsówna, Flakowiczów- 
na, dysk — Wajsówna, Cejzikowa, o- 
szczep — Kwaśniewska, Czarnocka, 
Balcerkówna. 

Sztafeta 4X 100 m — Książkiewi. 
czówna, Kałużowa, Gawroński, Wala. 
siewiczówna. 


ski. Na meczu obecnych było przesz. 
ło 18.000 widzów. 


o mana, 


Zagrzeb — Lwów 
w tenisie 


W dniach 19, 20 i 21 bm. rozegra- 
ny zostanie we Lwowie międzynaro- 
dowy mecz tenisowy Zagrzeb — 
Lwów. Barw Lwowa bronią Hebda i 
Baworowski. 


W Amsterdamie odbył się mecz lek 
koatletyczny pań pomiędzy najsilniej. 
szymi drużynami Anglii i Holandii. — 
Angielki odniosły zwycięstwo w sto- 
sunku 68:42 pkt. 

Niespodzianką zawodów był bieg na 
100 m, wygrany przez Angielkę Lock 
w czasie 12,1 przed  Holenderką 
Koen. W skoku wzwyż Holenderka 
Blanken uzyskała bardzo dobry wy- 
nik 1,55. 

W ramach tych zawodów odbyło 
się również kilka konkurencji męs- 
kich. -£Na 110 m przez płotki Brasser 


Ze strony Jugosłowian wystąpią Mi 
tic i Kovacs. Mecz rozegrany zosta- 
nie systemem daviscupowym. 


Rekord świata 
nie zətw erdzony 


Rekord Świata w sztafecie, który 
dwukrotnie pobiły nasze zawodniczki 
na meczu lekkoatletycznym Polska — 
Niemcy w Bydgoszczy i Toruniu nie 
będzie zweryfikowany, gdyż Federa- 


cja Lekkoatletyczna nie uwzględnia w 
tabeli oficjalnych rekordów świato- 
wych wyników osiągniętych w szta- 
fetach na dystansach kombinowanych. 


Verey jedzie 
na mistrzostwa Eurory 


Na mistrzostwa wioślarskie Europy 
które się odbędą w Mediolanie, Polski 
Związek Tow. Wioślarskich wyzna- 
czył dwie załogi, a mianowicie dwój- 
kę ze sternikiem poznańskiego AZS 
w składźie Kuryłowicz i Manitius ze 
sternikiem Bąclerem oraz jedynkę 
krakowskiego AZS z Vereyem. 


LEKARSKIE 


C I ZO FT. PY POTWTN W UPNIE RECE TIRE 
przychodnia specjalna dla chorych o: 


P: UCA SERCE 


SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograi. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na mia- 

sto. TEL. 5.93-33, (100) 


Amerykanie 
biją Niemców 


Bawiący w Niemczech amerykań- 
scy lekkoatleci startowali wczoraj ró- 
wnocześnie w Monachium i Hannowe 
rze zajmując w obu mieiscowościach 
prawie wszystkie pierwsze miejsca. 

W Monachium obok amerykańskich 
i niemieckich lekkoatletów startowali 
również dwaj Kanadyiczycy. 


Kupno i sprzedaż 


A) jj 900 Snrzedat starej garde 
roby męskiej | damskiej, za- 
niana na wykwintne materiały biel- 
skie. Kupujemy kwity lombardowe 
futra. Jerozolimska 27. podwórze - 
sklen 73 Tel 7.23-75. (5—62) 


ASZYNY SINGERA od 3 zł tygod: 
niowo Chłodna 42 — 13 Pańska 
10 — 22. Dzwonić: 6-79-17 


ĄASZYNY do szycia „Kasprzyckie- 
il zo“ znane ze swej dobroci od lat 
38. Qotówka — Ratami — Tanio — 
skład fabryczny) Warszawa Mar- 
szałkowska 158. róg edee pi i 

5—47 


"PLCJALNA przych dla chorych na 


PŁUCA menenm 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09 
godz. 10-13-7 (0011) 


ADIO ODBIORNIKI, Philips. Kos weneryczne, skórne, piciowe 
mos. Telefunken Echo i inne bez 
zaliczki od 10 zł miesiecznie. Chłodna 


42 — 13. Pańska 40 — 22. — Dzwonić: Lecznica Pl. 3 Krzyży 9 


) rúg Wspólnej od 9 rano do 8 wiecz. 


a Z 


Z Z 


PPW na starcie 


Otwarcie nowego stadionu 


zawodników wyniesie około 120. 

Zawodnicy zakwalifikowani do 73% 
wodów przeszli w roku bieżącym SZ£* 
reg eliminacji na zawodach klubo- 
wych oraz okręgowych i stanowić bę” 
dą elitę strzelecką Pocztowego Przy” 
sposobienia Wojskowego. 


Program zawodów obejmie konki 
rencie z karabina wojskowego, kara” 
binka sportowego krajowego, dowol* 
nego, pistoletu wojskowego oraz d0 
wolnego. 

Szereg dodatnich wyników, uzyska” 
nych ostatnio przez PPW na strze” 
leckich mistrzostwach Polski w Kra” 
kowie, jak np. wyrównanie rekordu 
światowego w karabinie dowolnyt” 
przez Hrydzewicza (PPW Wilno), mi* 
strzostwo Polski w pistolecie wojsko” 
wym mgra Doktora (PPW Kraków) i 
w pistolecie dowolnym Orczyńskiei 
M. (PPW Warszawa), daie nadzieić 
że impreza PPW będzie interesująca: 


Jednocześnie z otwarciem zawodów 
centralnych w dniu 21 sierpnia rb. od” 
będzie się w Poznaniu poświęcenie 
i oddania do użytku Stadionu Sporto- 
wego PPW wybudowanego wielkim 
nakładem sił i środków tei organizac!! 
przy wydatnym poparciu Zarządu 
Miejskiego m. Poznania. 


Połączenie obydwu imprez będzić 
miało charakter uroczystego święta 


tym Eger-! Pocztowego Przysposobienia Wojsko” 
| wego. 


Angielki zwyciężają Holenderki 68 : 42 
lekkoatletyczne zawody w Amsterdamie 


ustalił nowy rekord Holandii, osiaga” 
jąc 14,8. 200 m przebiegł Beveren W 
czasie 21,4% 


Norweg'a rezygnuje 
z olimpiady 


Norweski komitet olimpijski posta” 
nowił definitywnie zrezygnować z Of* 
ganizacji zimowych igrzysk olimpii* 
skich 1940 r. 

Norwegia ubiegać się jedna% będzić 
o organizację zimowej olimpiady W 
1944 r. 


=F RADIO FE 


PIĄTEK, 19.8.1938 R. 
WARSZAWA I 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Orkiestra rozrywkowa; 11.57 Sygnał 
czasu; 12.05 Audycja południowa; 15.15 We- 
soła audycja dla dzieci; 15.50 Rozmowa 1 
chorymi; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 Mu- 
zyka operetkowa; 16.45 Pogadanka; 17.00 
Muzyka taneczna; 10.00 Pogadanka; 18.45 
Nowości literackie; 19.00 Płyty; 19.20 Poga- 
danka aktualna; 19.50 Koncert rozrywkowy; 
20.45 Dziennik wioczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21.00 Skrzynka rolnicra; 21.10 „Za- 
pomniane pieśni z epoki romantyzmu”; 21.59 
Przed krajowymi zawodami lotniczymi; 22.09 
Koncert symfoniczny; 22.55 Przegląd prasy, 

25.00 Ostatnie wiad. dzien. wieczi. 


WARSZAWA il 
15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Parę in- 
formacji; 14.15 Koncert dawnej muzyki; 15.00 
Wiad. sportowe; 15.05 Zespół Wiesława 
Wilkosza; 17.00 Pogadanka aktualna; 17.00 
Muzyka kameralna; 18.05 Płyty; 22.00 Folie- 
ton; 22.15 Muzyka tanoczna; 22.55 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


18.45 Paris PTT. Recital skrzypcowy Hen- 
ryka Szerynga. : 

19.25 Sofia. „„Pajace”* opera Leoncavalla. 

20.20 Droitwich. Koncert Beethovenowski. 

20.30 Paris PTT. Koncert symfoniczny. 

20.40 Sottens. Międzynarodowy festival 
muzyczny. 

21.05 Londyn Reg. „Trójkątny kapelusz” 
operetka leslie-Smitha. 

21.25 Bratisława. Festival muzyki kameral- 


nej. 
21.50 Mediolan. Koncert symfoniczny. 


SOBOTA, 20.8.1938 R. 
WARSZAWA | 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał cra- 
su; 12.05 Audycja południowa; 15.15 Obrazek 
dla dzieci; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 
Audycia muzyczno-słowna; 16.45 Poqadanka: 
17.00 Płyty; 18.10 Koncert solistów; 14.45 
Kwadrans poetycki; 19.00 Ballady wegier- 
skie Zoltana Kodalycgo; 19.20 Pogadanka 
aktualna; 19.50 Kapela ludowa F. Drioria- 
nowskiego; 20.00 Audycja dla Polaków ra 
granicą; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Po- 
aadanka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; 


21.10 „Flis'* opera St. Moniuszki; 22.55 Wia* 
domości sportowe; 22.35 Płyty; 25.00 Ostal 
nie wiad. dziennika wieczornego. 
WARSZAWA II 

15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Parę i" 
formacji; 14.10 Płyty; 15.00 Wiad. sportowe 
15.05 Zespół Stefana Rachonia; 17.00 Pog”? 
| wędka gospodarska; 17.15 Płyty; 18.15 MW 
| zyka taneczna; 22.00 Muzyka lekka i tanec? 
na; 22.35 Rocital wioloczelowy Lucjana Bud 
kiewicza; 25.00 Plyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.45 Sofia. Recital fortepianowy Włady” 
sława Burkatha. , 
20.00 Oslo. „Opowieści Hoffmanna" op" 
|retka Offenbacha. 
| 20.00 Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 
20.30 Florencja. Koncert symfoniczny. 
| 21.00 Rzym. „La citta rosa” opora Ranzat®: 
21.00 Mediolan. „Parisina”* opera Masc® 
gniego 
22.50 Londyn Reg. „Ameryka tańczy” mW 
zyka taneczna z Amoryki. 


NIEDZIELA, 21.8.1938 R. 
WARSZAWA I 

7.15 „Ave Maria"; 7.20 Koncert poranny! 
8.00 Dziennik poranny; 8.15 Audycja dla wsli 
9.15 Nabożeństwo z kościoła w Chorzowi€i 
10.55 Koncort rozrywkowy; 11.45 Przegi4 
| kulturalny; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Porane 
|symfoniczny; 15.00 Szkic literacki; 15.15 MW 
zyka obiadowa; 15.00 Audycja dla wsi; 16- 
Kurant staroświecki; 17.00 Kwartet smyczk”” 
wy f-dur Moniuszki; 17.50 Tygodnik diwi® 
kowy; 18.00 Podwieczorek z terenu Wys 
wy Rariowej; 20.05 Duety fortepianow?*! 
20.40 Przegląd polityczny; 20.50 Dziennik w 
| szorny; 21.00 „Migawki amerykańskie”; 21- 
Wiadom. sportowe; 22.00 „W muzyka!ny 
pensjonacie'*; 25.00 Ostatnie wiad. dzien 
| ka wieczornego. 

WARSZAWA II 

15.00 Muzyka salonowa; 16.00 Felieton 2% 
tualny; 16.10 Koncert solistów; 22.00 Bryt} 
ska orkiestra symfoniczna; 23.00 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


11.00 Wiedeń. Koncert symfoniczny- 

17.15 MeGioran. Koncort symronrerrmy. 
|. 20.350 Monachium. „Jaskóika” opera rued 
niego. 

21.00 Rrym. „Rigoletto”* opera Verdiego" 

21.00 Bruksela flam. Koncert z udz. ŚPI” 
waczki Grace Moore. 
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Umarł chory umysłowo 


Zmartwychwstał zdrów na umyśle 


Dnia 3 maja rb. zmarł w szpitalu 
Jana Bożego pacjent. Nie miał tam 
o nazwiska. Ponieważ był to 

Yd, towarzystwo pogrzebowe ogło- 
silo w żargonówkach o śmierci nie- 
znanego chorego umysłowo 1 zgłosiła 
Się Sara Pryzant, obejrzała niebo- 
Szczyka i rozpoznała w nim swego 
Męża, który istotnie u Jana Bożego 
zebywał na kuracji. Dawida Pry- 
nta pogrzebano i uszczęśliwiona nie 
Wiasta zaczęła myśleć o nowym o- 
Żenku. 

W tych dniach jednak Dawida Pry- 
Zanta wypisano ze szpitala Jana Bo- 
żego, bowiem uznano go już za nor- 
nego. Wyleczył się. Poszedł do 
Ony i nie znalazł jej. Dowiedział się 

©, że wyjechała. Jak się okazało 
Przebywa na letnisku w Józefowie. 
Ale Dawid Pryzant, o którym po po- 
a ebie nikt już nie myślał, nie wie- 
ziat dokąd wyjechała żona. Wiedząc, 
Ki Pochodzi z miasteczka Lipsko w 
p.cleckim, pojechał tam jej szukać. 
oSzedł do jej siostry. Było to już 
no w nocy. Zapukał w drzwi. 
— Kto tam? — spytała szwagierka. 
— Dawid Pryzant. 
lewiasta zemdlała, Była przekona- 
że to duch zmarłego puka do 


za 


na, 
drzwi 
— Dawidku kochany, wracaj na 
en Świat i bądź szczęśliwy, 
~= Cywla, nie bądź głupia — rzekł 
wr. drzwiami Pryzant i objaśnił, że 
kę nie umarł, że żyje, właśnie wy- 
Šali go ze szpitala i szuka swojej 
Przerażona Cywia otworzyła drzwi. 
Zant dowiedział się, że Sara jest 
ózeiowie, Odnalazł ją. Sara nie 
Sa €raziła się jak Cywia, ale bo też 
Ta wiedziała, że to nie jej mąż 


PZ 
teate g5 Śn'adeckich 5 
Tel. 7-00-26 


pożegnalne występy 
polskiego słowika 
LUCYNY SZCZEPAŃSKIEJ 


tataie dni ostatnie dni 


ERESIA LEŚNICZNIKA 


Bełnych próbach 


umarł, ale inny pacjent Jana Bożego, 
Sara tylko chciała się w ten niby nie- 
winny iigiel pozbyć męża sądząc, że 
już nigdy ze szpitala nie wyjdzie. A 
wtedy będzie mogła... 


No i nie udało się. Jest nawet wielki 


kłopot, bo Sara Pryzant musi się tłu- 
maczyć przed władzami śledczymi, 
które właśnie zajęte są uśmiercaniem 
nieznanego chorego i przywracaniem 
do życia Pryzanta w księgach Jud- 
ności, 


Czy izd zębów bandyty 
zdradzi jeszcze jedną jego zbrodnię 


W warszawskim laboratorium służ 
by śledczej przeprowadzona będzie 
niezwykła ekspertyza, w sprawie groź 
nego bańdyty Jana Maniałuka, które. 
go skazano na karę Śmiercj przez po- 
wieszenie za liczne morderstwa i na. 
pady rabunkowe na terenie Małopol. 
ski Wschodniej. 

W czasie rozprawy sądowej, tior- 
derca prosił sąd o wyrok śmierci, a 
po wyroku demonstracyjnie dzięko+ 
wał prokuratorowi i sądowi. 

Obecnie toczy się śledztwo w spra- 
wie jeszcze jednego morderstwa do 
konanego przez bandę Manialuka. W 
Chlebiczynie, pow. kołomyjskiego wy 
mordowano wiosną rb. rodzinę Pre. 
mingerów, składającą się z S-ciu ò- 
sób. Na miejscu przestępstwa znale- 
ziono podczas dochodzeń blok sztucz 
nego tłuszczu, który ktoś nadzryzł. 
Ponieważ zachodzi podejrzenie, że w 
tym napadzie bandyckim uczestniczył 
Manialuk, z nakazu władz sądowo - 
śledczych sporządzono odlew gipso- 
wy szczęki bandyty. 

Odlew ten, wraz ze ztależionym na 
miejscu mordu śladem, przesłano do 
warszawskiego laboratorium służby 


Po dłuższej przerwie na wokańdzie 
sądów kresowych znaleźć się ma 
proces bandy dywersyjnej. Od kiłku 
lat nie notowano wypadku wystę- 
powania band dywersyjnych na Kre- 
sach. Na ukończeniu jest sprawa 17 
chłopów, którzy z bronią w ręku u. 
siłowali na wiosnę rb. przekróczyć 
granicę sowiecką. 


Będą oni odpowiadać za napad na 
funkcjonariusza PP į Straży granicze 


„KSIĘŻNA CZARDASZKA” ' mej, za co grożą kary do 15 lat wię- 


TEATR, MUZ 


MODowT: włięlony frak” Caiilavətà i 


ai 
POLSKI: „Subrotka” Devala. 
NI: „Kłopoty Bourrachona”. 
tY: „Pani natura” Bitaboau. 


ERALNY: „Zbyt liczna rodzina”, 
WATR 8.15: „Krysia Leśnićzanka*, 


X 
va $znaczónę gwiazdką różpó nają sò- 
© godz. 6-0j. Pozostałe o "9082 
KINA ZEROEKRANOWE 


Atla 
tanahe jas, (Chmielńa 33): 


tach YK (Chmielna 9): „Miłość w kajda. 


CApirot (Marszałko 
ska 125) „W “s 
cot SINO (N. świat. yh „Czafdast”, 
Monte CZSUM (N: świat 19): „Zbródnia w 
E . 
twe OPA (N: świat 65): „Drapieżne maleń: 
| IMPERIAL (Marszatkowsk 
Szmenia ię enaa oska 
RIALrG vy, "wię gy 
asna 5): „Rozwód lady X" 
zj OMA (Nowogrodzka 19): " wiotki 


lama tOWY (Marszałkowska 112): „Zgrzósży- 


yUbio (Chmielna 7): „La Habanera”, 
à kaQRIA (Marszalkowskà 106): „Pościg 
m”. 


56): Z powo- 


awajer 
okay 


„NISRÓN (żelazna 64): „Daniel Boone" i 
ADRI a baba kłopotu”. 
AMA (PI. Teatralny): „Piętnastolatka”. 
Rn (Elektoralna 15): „Serce i szpada” 
+ ANo <zycha w dłungii”. 

SRojąę WA (żelazna 51): „Czarny orzeł” | 

on”. 
. Gy Stójecka 56): „Scypión 
a samuraja”, 
na"; (Elektora na 27): 


afrykański" i 


uDyplomatyctna żo: 

Capp wiaździsta s<kadra”. pa 

Kiin (Chłodna 28): „Chemik z Buster 

Eure „Bohaterowie morza”. 

kochan (Marszałkowska ŝiaj: „Królestwo rè- 
E yk i „Dunia, eórka poczmistrza”. 

ri je I daarazalkowska 51): „Burłak z nad 

odat 

ów.. "RMONIĄ (Jasna 5): „Wyspa skazań- 
LOR 

nbiabiy A 


FO 
"S gel (Nowiniarska 10): „Za cudze wi- 
"edy jesteś zakochana” 


ż i m b 
PS? 41): „Ostatnia saiwa 


A 


p Zak, 


koj | ta 


nPizygoda w Męża” i rowia. 


„Pierwsza miłość”, | 9 


WKA, KINO 


MALICKIEJ: Komódia muzyczna „Na falach 
eteru". 

OGRÓD ZABAW „100 POCIECH” czynny co- 
Kiekkie z wyjątkiem poniedziałków i piąt. 

w. 

DOLINA SZWAJCARSKA RER 5): Co. 
dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejście 
bezpłatne, 


aa — 


HELIOS (Wolska 8): „Skłamałam” i nWizy- 
angielskiej pary królewskiej we Francji”. 
ITALIA (Wolska 52): „Dama kamoliowa”. 
KOMETA (Chłodna 70): „Sekretarka jej 


MAJESTIC (Nowy Świat 43): „Wiosna nad 
Sekwaną". 
k + i ARE (pl. Inwalidów): „Miłość i sny 

obiety”. 

MASKA (leszno 70): „Wierna rzóka” i „A: 
wanturą amerykańska”. 

MEWA (Hoża 38): „Żaczęło się w pocią- 
gü" i „Tajemniczy przećiwnik”. 

OKE (Hipoteczna 8): „ža kulisami 
sławy”. 


MUCHA (Długa 16): „Brzdąc” i „Tajny a 
ent”, 


NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 34): 
„Port Artura" | „Romantyczny milioner”. 
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): „Zawini- 
tam” i „Kochaj I nie płact”. 

PROMIEŃ (Dzielńa 10): „Dwa dni w raju” 
i „Trójka bultajska”, 

RAGA (Targowa 71): „Za zasłoną”. 

+ PRASKIE OKO (Zygmuntowska 16): „Dó- 
dek na froncie”* i „Bolek i lolek”. 

+ POPULARNY (Zamojskiego 20): „Bohałó- 
rowie morza” i „Trójka hultajska”. 

RAJ (Czerniakawska 191): „Ordynat Mi- 
chórowski* i „Nocny klub”. 

RIWIERA (Leszno 2): „Obrońcy Rio Gran- 
de* i dodatki. 

ROXY (Wolska 16): „Za nawiażem życia” 
i dodatki. 

SFINKS (Senatórska 29): „Tajemnieró pros 
mienie”. 

SOKÓł (Marszałkowska 69): „7 policzków 
7 earusów" i „Polowanie na Iisa”: 
SORENTO (Krypska 54): „Pani minister tań 
czy" | „Urwisy na majówce”: 

be woj har 4): „Ćzatujące oczy” 
„Rapsodia | Ją 3 : 
SWIAT sukaa i, „Kiedy jesteś zakocha- 
na" | „Dwoje z tłumu": 

ŚWIT (N. Świat 19): „Motyl hiszpański”. 

+ TON (Puławska 51): „Kościuszko pod 
Racławicami”, 

UCIECHA (Złóta 72): „Milionór na tydzień” 
UNIA (Dzika 8): „Książątke” i rewia: 


informacje o fllmach dozwolonych die 
młodzieży — telef. 7-11-25. 


właścicieli 
żostała ostatnio szczegółowa ankieta, 


nu sanitarnego posesyj w Warszawie 
odpowiedzi szczegółowe winńy być 
udzielone na wszystkie pytania. 


ô to z apelem dö wszystkich wła- 
ścicieli nieruchomości. 
jąc równocześnie, że wszelkich infor- 
macyj udzielą lekarz sanitarny, urzę- 
dujący w ośrodku zdrowia datiego 0- 
kręgu. 


3 występy słynnego chóru rosyjskiego w Warszawie 


tò poważny kłopot, 


a w niedzielę i łudniu, 
Hi Malickiej, Eni „Ma 6 


strowanej doskonał: 
bawnym tekstem, Nie 


śledczej, która zaopiniować ma, czy 
ślad na nadgryzionym tłuszczu jest 
identyczny z odlewem szczęki bandy 
ty. Od ekspertyzy tej zależy wyto- 
czenie Manialukowi jeszcze jednego 
procesu. 


Str. 7 


Mówią, że moralność -w dzisiej- 
szych czasach mocno szwankuje, tym 
czasem mamy do zanotowania fakt, że 
i dziś znajdzie się, nawet wśród mło- 
dzieży, wielu takich co w obronie mo- 
ralności gotowi są narazić się nawet 
ha kryminał. Mieszkał w Otwocku 
niejaki Papacz, który miał syna, 18- 
letniego Józefa i przyjaciółkę. O tę 
kobietę właśnie poszło. Syn nie zgo- 
dził się na ojcowski konkubinat i za- 
żądał od ojca zerwania z przyjaciół- 
ką, motywując swoje ultimatum tym, 


Nowa kampania cennikowa 


przewiduje surowe Kary 
za nieujawnianie cen 


Minister rolnictwa wydał rozporzą- 
dzenie dotyczące ujawnienia cen w 
handlu artykułami powszedniego uży- 
tku, Za takie artykuły‘ uważa się; 
wszelkie przetwory zbożowe, warzy- 
wa, jagody, grzyby, owoce, soki, mar- 
melady, oliwy, konserwy, wszelkie 
artykuły kolonialne, cukier, herbatę, 
ocet, drożdże „cukierki, piwo, wino i 
miód, następnie mięso, drób, konser- 
wy, mięsne i wędliny, ryby wszelkie» 
go rodzaju, -nabiał, sól jadalną, arty- 
kuty odzieżowe, gotowe ubrania, bie» 
liznę osobistą i pościelową, kołdry, 
materiały opałowe, mydło, wapno i 
inne środki do utrzymania czystości, 


RIO ZAK a a ZZ WERONA ZZOZ ORAZ 
Pierwszy od kilkunasiu lat 


proces bandy dywersyjnej 


ziepia. W sprawie tej przesłuchano 
100 mieszkańców okolicznych wsi w 
pow, ostrowskim, którzy byli świad 
kami próby dywersji, 

Proces odbędzie się w październiku 
rb, 


Ankietę saniterną 
rozesłano 


Celem podniesienia stanu sanitarne- 


go nieruchomości na terenie Warsza- 
wy miejska służba zdrowia przystą* 
piła do założenia kartoteki posesyi 
stołecznych, 


W związku z tym do wszystkich 
nieruchomości wysłana 


Dla gtrzymania pełnego obrazu šta- 


Miejska służba zdrowia zwraca się 


zawiadatńia- 


W każdym przedsiębiorstwie muszą 
być wywieszone cenniki. Ceny na tos 
Warach i w cennikach muszą być ob» 
liczane w stosunku do obowiązują: 
cych jednostek miast i wag. Muszą 
się te ceny zgadzać z istotnie pobie« 
ranymi, Na żądanie kupującego sprze» 
dawca musi wydać fakturę z oznacze« 
niem firmy, dnia sprzedaży cen, jako» 
ści i ilości towaru. Przedsiębiorstwa 
hurtowe. muszą wystawiać faktury, 
Faktury należy przedstawiać na żąda- 
nie władz. Za wykroczenia przewi= 
dziane są kary administracyjne. 
Ceny węgla i nafty normuje nowe 
rozporządzenie upoważniające woje- 
wodów i komisarza rządu dö regulo» 
wania tych cen celem zapobieżenia 
nadmiernej zwyżce. Podstawą do usta 


„| lania cen detalicznych są ceny hurtos 


we j półhurtowe, oznmaczana przez 
min. przem. | handlu, Tworzy się kos 
misję opiniodawczą. W skład komisji 


wchodzą przedstawiciele samorządu 


gospodarczego, Rozporządzenie to os 


bowiązuje do dnia 31 grudnia 1940 r. 
Ceny zbóż, mięsa i jego przetwo= 
rów również unormowano w ten spo- 


sób, że wojewodów uprawnione do re 
zulowania nadmiernych zwyżek tych 
cen, I dla tych branż tworzy się ko- 
misje, Zarządzenie posiada moc praw- 
ną do 31 grudnia 1940 r 


O:obiste rewizje 
przy zajęciach 


i egzekucjach 


W ostatnich czasach mnożą Się 
sprawy o stawianie czynnego oporu 
funkcjonariuszom skarbowym w èza. 
sie dokonywanych zajęć i egzekucji. 
Ińcydenty te powstają przeważnie na 


tle przeprowadzania przez poborców 


podatkowych rewizji osobistych, — 
Stawiający opór sekwestrałorómi ttii. 
Miaczą Się następnie rzekomią bezpra. 
whością rewiżji: 

W związku z tym ma być wydane 
zarządzenie o trybie dokonywania 
rewizji u płatników podatkowych, 


w Teatrze „Wielka Rewia” Rarowa 18 


Prżeż trzy dni Warszawa 
dzie znakomity chór rosyjs 


gab bę- 
Í, 
wystąpi w teatrze 


który 
„Wielka Res 


E T 


Nowinki teatralne 


ZBYT LICZNA RODZINA 


alo nie dla widza, któ- 


dóżkonalę się bawi na świetnej szłuco 


r 
nyom w Teatrze Kamóorelnym. 


CODZIENNIE O ż:ej 

pójdź do fo- 
r gdzie „Na fali eteru" R: 
yniesz w krainę prześlicznej mużyki, fu- 
grą aktorów i arcyza- 
zmarnujesz wieczoru. 


KTO? 
nie widział kreacji Jarkowskie t- 
ĉo” Devala na : UK ga 
wiele stracił, 
Sztuka grana 
dzeniu. 


scenie Teatru Polskiego, ten 
sle łatwo to może odrobić. 
jest przy niebywalyń powo- 


CODZIENNIE KOMPLET 


w sierpniu w teatrze, tò riecz tradka. Tak 
jadnak jest w Taatrze Narodowym, 
publiczność 
skiego i innych w „Zielonym fraku”, 


dzie 
podziwia ćwiklińską, Stanisław 


wia“ przy ul. Karowej. w dniu 21, 
22, 23 sierpnia O godź. 8,15 wiecz. 

Koncerty chóru rosyjskiego mają 
ustalońą renorfię. Są tò zawsze pełne 
póeżji, czaru i wdzięku niezapomńia- 
ne wieczory. Chór ten wykona cały 
szereg najpiękniejszych i najbardziej 
melodyjnych pieśni I romansów cy- 
gańskich. Melodie te dają cudne wra- 
żenie, dają tak pożądane chwile żas 
pomnienia i ukojehia.. 

W programie, optóćz wyfnienios 
nych romansów cygańskich wykona- 
he będą pieśni syberyjskie w kostiu- 
mach włóczęgów, inscenizowane wg 
Stanisławskiego. Jako SOlSCI wy- 
stąpią panie: Podgórska, Proniako- 
wa, Pierzemska-Morawska art. 
Opery, Makarowa, Mollier-Mazurkie= 
wicz. Panowie: Rakitin, Riazatiow. 
Olchówy, Puchalski i DĄbrówski. 

Bilety od 99 gr do 5 zł nabywać 
można w kasie teatru przy ul. Karo- 
wej 18 oraz w kasie teatralnei „Orbi- 
su“, Jerozolimska 39, 


że przynosi to ujmę dobremu imieniu 
Papaczów. Oiciec wyśmiał młodzienia 
szka, który zemścił się srodze i dzia- 
łając ciągle w obronie moralności, 
podpalił dom, niszcząc całe mienie oj- 
cowskie. Poódpalacza aresztowano. 
Jest dumny ze swego czynu i chętnie 
poszedł do kozy. Gdy mu oświadczo= 
no, żę przecież iego moralność bar- 
dziej szwankuje niż oicowska, bo- 
wiem 


cjtewski konkubinat 


mniej zaszkodził dobremu imieniu 
Papaczów, aniżeli to, że syn Papacz 
zdobył sławę podpalacza, odparł, żę 
to kwestia zapatrywania. 

Tak rodzą się problematy. Czyja; 
moralność stoi tedy wyżej? Ojca czy, 
syna? Bo moralność jest różna. Izra- 
el Kłopotower z Krochinalnej ma rów= 
nież swoją moralność. Wedle tej mo- 
ralności paser jest moralny, złodziej 
nie. Bowiem Kłopotower jest paserem., 
Obecnie ma lat 70 i mniej zajmuje się; 
zawodowo. Żyje ż procentów. Morale' 
ność Kłopotowera jest jeszcze tym-0= 
ryginalniejsza, że nigdy nie splamił' 


honoru paserskiego 


Dotrzymywał złodziejom wszystkich 
obietnic i za łupy płacił rzetelną go=: 
tówką. Toteż obchodząc 50-lecie pra=' 
cy zawodowej zaprosił na uroczy= 
stość kilkudziesięciu swoich klientów. . 
Wyprawił wspaniałą ucztę nie żałując ` 
jadła i picia. Dowiedziała się jednak' 
o paserskim iubileuszu policją i przy- 
była na mieisce. Gości odnrawadzońo 
ńa poprawiny do urzędu śledczego. 
Jednak obeszło się iuż bez toastów,, 
mimo obecności na miejscu i lubilata,: 

Innego rodzaju lJubiieusz obchodzi 
jawid Fiszman, kupiec galanteryiny. 

iat on Już 5 sklepów I wszystkie po 
jakimś czasie przepisywał na imię 
swych familiantów, Wykazał om wiel 
ną miłość w stosunku do krewnych i 
nie ma chyba na kuli ziemskiej dru- 
giego takiego 


dobrodzieja familii 


Za każdym razem zakupywał u hur- 
towników większe ilości towarów, pła 
cił wekslami, potem sklep przepisy- 
wał na krewniaka i za jakiś czas 0= 
twięrał nowy w innym mieście, Do 
władz prokuratorskich wpłynęła wła- 
śnie skarga przeciwko Fiszmanowi za 
piątą tego rodzaju kombinację, co 
jest przecież swego rodzaju jubileu- 
szem. Ale Fiszman się nie martwi. Ma 
wprawę P wie, że po uporaniu się z 
kłópótem i po odsiedzeniu jakiegoś; 
tam czasu w kryminale Fiszman žacz- 
nie od nowa — znowu gdzie indziej. 
i. 1. 


iranan 
Pogod 
ogoda 

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 19 bm: > 
Pogoda o zachmurzeniu umiarkówa 
wanym mieiscami przelotne deszczć. 
Temperatura w ciągu dnia około 20 
st. Umiarkówane, chwilami dość sil- 

ne wiatry zachodnie. 


Zbiórka 
na ni.ewicomych 


W dniach 20 i 21 sierpnia rb. od- 
będzie się zbiórka publiczna na rzecz 
Zjedńóczenia Pracowników Niewido- 
mych w Warszawie, ul. Lesżio 142. 
Zbiórka ma na celu zasilenie fundu- 
SZów ma rozwój warształów pracy 
dla niewidomych, którym praca daie 
nie tylko możność egzystencji ale i za 
pomnienie o swym kalectwie. 

Nie wątpimy, że każdy obywatel 
nie ominie kwestarzy i swoią ofiarą = 
przyczyni się do pomocy tym nainie- 
szczęśliwszym współbraciom. 


Q me NOWA RZECZPOSPOLITA 


H e r 


Jedno z pism sanacyjnych ude- 
rzyło na alarm z powodu zastra- 


szającego rozrostu stowarzyszeń 
nieżywotnych, których istnienie o- 
piera się li tylko na subsydiach 
i nawołuje do zlikwidowania tych 
pasożytów społecznych. 

Zdaje się, że redaktorzy koncer- 
nu najkrzykliwszych organów pra- 
sowych nie zastanowili się nad swo 
im czynem. Przecież jest to here- 
zja w pełnym tego słowa znacze- 
niu. Nie dać pieniędzy?  Zlikwi. 
dować? j 

Jakież to stowarzyszenia otrzy- 
mują subwencje? Czy mamy je 
wymieniać? Po co? Toć wszyscy 
dobrze wiedzą na jakich pozy- 
cjach życia publicznego stowarzy- 
szenia te trwają. Wiadomo także 
jak działają. Stowarzyszenia nie- 
zależne z subsydiów nie korzysta- 
ją. Nigdy by ich nawet nie otrzy- 

y. Jeśli mimo to żyją, to do- 
wód, że są żywotne — w myśl ro- 
zumowań  nierozważnych kryty- 
ków, którzy powiadają wręcz, że- 
by zamknąć pasożytów, zostawić 
zaś tych, co nie wyciągają rąk po 
pieniądze. 

A kto wtedy, u Boga Ojca, przy- 


; — Stasiu, dziś są nasze srebrne go- 
dy, dai mi całusa. 

— Strasznie, co 25 lat te dzieciń- 
stwa... 


ezja 


jedzie na pokaz do stolicy w 
dniach, w których wypadnie za- 
manifestować przed 
stwem swoją siłę i wpływy? Za ja- 
kie pieniądze mają robić szum w 
kraju różne grupy, grupki, kluby, 
związki mniej lub więcej umun. 
durowane, wystrojone w kostiumy 
regionalne, wykrzykujący ustalone 
z góry hasła? Ze składek, których 


tam nikt nie płaci? Z ofiar, któ. 
rych nikt nie daje? Z imprez, na 
które przychodzi się za darmochę 
w celu robienia nastroju? Przecież 
musi ktoś tym grupom, klubikom, 
związeczkom dać możność egzy- 
stencji. A kto jest tym możnym, 
najmożniejszym w dzisiejszych 
czasach? Wiadomo. 

I przeciw temu występuje organ 
żyjący i czerpiący środki ożywcze 
z dzisiejszego stanu rzeczy? Cóż 
tam za heretyk siedzi, puszczając 
w świat zbrodnicze myśli? I to 
ma być propaganda? Przecież bi. 
cie w pasożytów społecznych, któ- 
rymi są subsydiowane  stowarzy- 
szenia, to nic innego tylko woda 
na młyn opozycji. Bo opozycyjne 
|stowarzysżenia byt swój opierają 
tylko na składkach członków, bo 
tylko one nie korzystają z subsy- 
diów, tym samym tylko one wy. 
kazują pożyteczność w myśl inten. 
cji szacownego organu czerwonia- 
ckiego. 

Ulico Matejki, zbudź się! Bo oto 


| |na szpalty twej prasy przenika za. 


raza opozycji, która w niezwykle 
perfidny sposób, pod pretekstem 
obrony pieniędzy państwowych 
zapuszcza jad trujący w twego du. 
cha i w system twego działania. Co 
się stanie jeśli władze zamkną sub 
sydiowane stowarzyszenia? Toż to 
największa herezja, na jaką kto. 
kolwiek zdobył się w ciągu ostat. 
nich lat w Polsce. 


TAMTEN 


e | 


19.V1.1938 ° 


W dżungli wielkiego miasta 


Dajcie sie dzić 


i nie strzelajcie do nudziarzy 


Na drzwiach mieszkania, gdzie od- 


, bywały się wesołe zebranka klubu pro 
społeczeń.- 


fesora Z. figurował bilecik z nazwi- 
skiem dobrze mi znanym, ale jedno- 
cześnie tak często spotykanym, że ni. 
gdy mi nie przyszło do głowy, że ta, 
przypuśćmy, pani Kowalska, jest tą 
samą dobrą znajomą moją i mojej ro- 
dziny, 

Dlatego też wcale nie byłem poru- 
szony, gdy spotkałem panią, niech już 
będzie Kowalską w kawiarni, gdzie ła- 
skawie skinęła na mnie ręką, aby mi 
zadać najstraszniejsze z pytań, jakimi 
sobie ludzie nawzajem dokuczają: 

— Co słychać? 

Jeśli takie pytanie dostaję od kolegi 
recytuję jednym tchem: 

— Na mocy rozporządzenia wydzia, 
tu bezpieczeństwa każdy obywatel ma 
prawo odstrzału czterech kibiców, pię 
ciu idiotów, siedmiu nudziarzy i dwu- 
dziestu pytających: — Co słychać? 

Ale co mogę odpowiedzieć starszej 
pani, która pamięta mnie „małym 
szczeniakiem?* Rzuciłem więc strzęp 
cennych informacyj o swej znakomi- 
tej osobie i zacząłem męczyć Pytania, 
mi zacny zabytek XIX wieku, aby nie 
mówić o sobie, 

Jakoż rozkręciła się szacowna rui- 
na... 

— (Czekam na przyjaciółkę, a stra- 
sznie nie lubię sama siedzieć w ka. 
wiarni... I 

Ah! więc dlatego padłem ofiarą... I 
rzeczywiście — jak powiedziała ofia- 


ra sierżanta Orzeszko, po chwili zau- | 


ważyłem, że starsza pani mówi... 

Muchy padają ze ścian, ziewanie 
chce rozerwać szczęki, nogi cierpną 
od siedzenia... 

Ona mówi... 

Tymczasem opodal mnie stał przy 
bufecie jakiś pan, który łączył się te. 
lefonicznie z coraz to innym nume- 
rem i mówił za każdym razem: 

— Mu Mełamed..  Dziń dobry... 
Owszem... Dziś tam, gdzie przede- 


v 


statnim razem.. Jest dobry sznycel.., 
Kiedy odwalał ten lakoniczny tele. 


fonogram po raz dziesiąty chciałem | prosiłem ją — a jeżeli 


wstać i wyrżnąć go w ucho 


sza pani. — Ja mu pokażę teozofię. 
— Niech pani nie krzyczy... — % 

pani będzie 

tłumaczyć różnicę między teozofią * 


Ale w tym właśnie momencie usły- į rozpustą, niech pani to zrobi w odP0" 
szałem słowa pani, jak się rzekło Ko- | wiedniej chwili... 


walskiej: 

— „i dlatego mieszkanie wynaję. 
łam na jakiś klub teozoficzny profe- 
sorowi Z... 

Dźwięk tego nazwiska poderwał 
mnie na równe nogi... 

— Komu?! — ryknąłem na 
głos. 

— Niech pan nie krzyczy! — zmi- 
tygowała mnie szybko, — Powiedzia, 
łem panu przecież, że mieszkanie wy 
najęłam profesorowi Z... 

— Na co? 

— Na jakiś klub teozoficzny... 

— Aha — teozoficzny.., — potwier 
dziłem uspokojony. | w kilku sło- 


cały 


wach wytłumaczyłem niewątpliwie do 
rosłej, a przecież tak zabawnie nai 
wnej osobie, że to, na co wynajęto 
jej mieszkanie nie jest teozofią. 

— A to łajdak! — uniosła się star= 


— Poleciłem panu zdięcie do ko 
am 

— To mi jest obojetne; gdzie mam 
klęknąć? 


i| pim razem... 


+ 

Zdaje mi się, że pani Kowalska 
spełniła moją prośbę, bo w kilka dni 
później mignęła mi w samochodzie 
głowa profesora Z. która moglê 
świadczyć o bardzo żywej dyskusji 
jaka niewątpliwie wywiązać się mu” 
siała przy likwidacji stosunków naj- 
mu między proiesorem Z. i panią Ko” 
walską, 

W każdym razie nic dobrego z teg0 
nie wyszło. Pani Kowalska zreflekto” 
wawszy się po pogromie iaki urządzi 
ła epikurejczykom z ulicy Szczygieł 
zatelefonowała do mnie: 

— A pan skąd wiedział o tym, © 
oni tam robią? 

Aczkolwiek w głosie jej odezwały 
się echa średniowiecznych tortur, Z3* 
cząłem opowiadać co i jak, a tym” 
czasem groźny głos przerwał mi ka” 
tegorycznie: 

— Ja panu powiem skąd pan wie- 
dział! Pan jest taka sama świnia, jak 
i oni! - 

+ 


Zdaje mi się, że przeżyję to podel” 


= | rzenie, 


Na razie zająłem się czym innym" 
Utkwit mi mianowicie w głowie krót* 
ki telefonogram: 

— Tu Mełamed.. Dziń dobrý” 
Owszem... Dziś tam, gdzie przedostat” 
Jest dobry sznycel... 

Ten „dobry sznycel“ nie dawał m 
spać, bo w żaden sposób nie mogłem 
uwierzyć, żeby się ludzie zwoływz!i 
na sznycel. Przecież można go do* 
stać w każdej restauracji... 

Okazało się jednak, że sznycel Me 
łameda był znacznie lepszy. Takiego 
nie było w żadnej restauracji... 


(WITPE) 


Witold Poprzęcki 


snowca owego młodzieńca, 
w pace — spoważniał: 

— Czy pani wie, że Sibelius w trzy godziny póź: | nek. 
niej był w Warszawie? 

— Niemożliwe! 

— Możliwe... Widocznie możliwe, skoro go tu wi- | iednak, myśląc o pułkowniku i tych słowach: 
dziano — zapewnił ją pułkownik. 


który zastąpił StQćiusą | 


się, o której godzinie Jadzia „przywiozła* do So- zapłacić — starszy pan obruszył się: : 
— Ach, proszę pani! Byłoby nam tak przyjemnie, 
gdyby pani zechciała przyjąć ten skromny upomi- 


Wyszedłszy z perfumerii, zauważyła w kilku wy- 
stawach swoją fotografię... Nie ucieszyła się tym 


— „To będzie ostatnia nasza rozgrywka“... 


ślady 


J 


Rozgadane panienki pierzchły, unosząc ze sobą 
wystygłą kawę Jadzi, aby przynieść. świeżą. 

„= — Gdzież pani ma to, co pani znalazła przy Win- 
tersdorfie? — zapytał na wstępie. 

— Przy kim? — zdziwiła się w pierwszej chwili. 

— Przy tym postawnym i przystojnym młodzień- 
cu, którego pani uśmierciła pod Katowicami — u- 
Śśmiechnął się pułkownik. — Nawet pani nie wie, jak 
się nazywał człowiek, którego pani tak zawzięcie 
goniła? : 

— Nie wiedziałam... 

— A skąd go pani znała? — zapytał. 

Jadzia speszyła się, gdy się jej przypomniało, 
gdzie ona widziała po raz pierwszy owego Win- 
tersdorfa. Nie mogła też na to pytanie odpowiedzieć, 
więc bez namysłu wydobyła papiery, znalezione 
przy szpiegu i wręczyła je pułkownikowi, który nie 
dopytywał się więcej. Otrzymawszy plikę papierów 
pułkownik zapytał: 

— No, jak to było z tym Sibeliusem? 

_ Jadzia opowiedziała wszystko szczegółowo. Puł- 
kownik słuchał z uśmiechem, 
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— Więc chyba posługuje się samolotem? — do- 
myśliła się Jadzia. 

— Oczywiście. Dziś jadę wytropić jego lotnisko. 

— Ach! Żeby mnie pan wziął ze sobą — west-| 
chnęła Jadzia. 

— To jest naprawdę niemożliwe... — stwierdził 
pułkownik stanowczo. — To będzie nasza ostatnia 
rozgrywka. 

Gdy zjedli śniadanie, pułkownik wstał. 

— Przesądny jestem — rzekł z uśmiechem — jak 
każdy lotnik. Niechże mi pani coś na maskotkę ofia* 
ruje... 

Jadzia sięgnęła do torebki: dowód osobisty, tusz 
do brwi, ołówek do warg... z radością wyjęła pu- 
derniczkę, którą bez wahania podała pułkownikowi. 
Ten z powagą włożył ją do wierzchniej kieszonki 
w marynarce i wyciągnął do artystki dużą dłoń: 

— Dziękuję i do widzenia! — rzekł z uśmiechem. 

Wyszedłszy z kawiarni, Jadzia popatrzyła za od- 
chodzącym, po czym ruszyła na bezcelowy spacer. 
Miasto obudziło się już całkowicie. Dzieci małymi 
grupkami lub pojedynczo ciągnęły do szkół, śpie- 
szyli się urzędnicy do biur, panienki do magazy- 
nów. Od czasu do czasu ktoś obrzucał Jadzię zdu- 
mionym spojrzeniem, ale w pośpiechu szedł dalej. 

Przypomniało się jej, że nie ma puderniczki, więc 
weszła do iakiejś perfumerii. Na iei widok podnio- 
sła się ze swego miejsca speszona panienka, a tuż 
za nią stanął sam właściciel sklepu, pomagając 


ale dowiedziawszy ! wybrać coś najlepszego. Gdy wyięła pieniądze, aby 
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Senna i zmęczona doszła do Łazienek, gdzie przy- 
siadła na ławce w pobliżu nowego zegara słonecz” 
nego. Miejsce było dobrze wybrane, bo puste. Masy 
złotych i miedzianych liści zaściełały park, odsła” 
niając coraz bardziej gałęzie drzew. 

Ale w rozmowie, którą słyszała mimo woli wybił 
się nagle głos, który się jej wydał znajomy. Ten ko- 
biecy głos już gdzieś słyszała... Ale gdzie? 

Usiłując z trudem przezwyciężyć senność, obej- 
rzała się i — otrzeźwiała momentalnie: znała oboje 
ludzi, którzy rozmawiali w pobliskiej alei. 

Był to pułkownik Kramer i... panna Mochocka. 

Rozmawiali głosami opanowanymi, ale tak szyb- 
ko, jakby chcieli sobie jak najwięcej powiedzieć 
w tym krótkim czasie, który mieli do dyspozycii. 
W oczach panny Mochockei widać było, że patrzy 
na Kramera, jak w obraz. Była zachwycona, rozgo- 
rączkowana, podniecona, podczas gdy on spokojnie 
wydawał jej iakieś polecenia. przepłatając je spra- 
wozdaniem z jakiejś akcii. 

— Rób, jak uważasz — zakończył Kramer — by“ 
leby było jak najlepiej. A na tamtej pannie wcale mi 
nie zależy. Pilnuj tylko tej aktorki... 

Niemal w ostatniej chwili Jadzia uskoczyła za 
krzaki i drzewa, aby się skryć przed panną Mochoc” 
ką,sktóra pożeznawszy się z Kramerem przebiegła 
obok niej, szybko dążąc do miasta. Kramer również 
znikł tak: tajemniczo, że Jadzia, która kilkakrotnie 
przeszła. przez alejkę, nawet śladu nie zauważyła. 

(Dalszy ciag nastem’ 
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